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Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. | 
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wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
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Przez lud — dla ludu! 
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OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


znajduje się w Katowicach. uł. Św. Stanisława 4. 
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Setna rocznica powstania Listo- 
padowego. 


Warszawa. W niedzielę odby- 
ło się przy udziale kilkuset osób zebra- 
nie obywatelskie celem powołania do 
życia komitetu obchodu 100-ej rocznicy 
powstania listopadowego. Żywą dy- 
Skusję wywołała sprawa, czy komitet 
- warszawski ma działać jako komitet 
ogólny w Polsce, czy też o inicjatywę 
w tym względzie należy zwrócić się do 
władz rządowych. Sprawę tę przeka- 
zano komitetowi wykonawczemu, któ- 
ry na następnem ogólnem zebraniu w 
dniu 16 marca złoży sprawozdanie ze 
swych prac. 


Awantury w więzieniu. 


Warszawa. W więzieniu kar- 
nem w Mokotowie przy ulicy Rako- 
wieckiej więźniowie kryminalni urzą- 
dzili w niedzielę w południe awantury. 
Krzycząc, gwiżdżąc i bijąc pięściami 
w drzwi, domagali się dodatkowych 
porcyj żywności. Ponieważ żądanie to 
było niesłusznem, naczelnik więzienia 
odmówi! spełnienia go. Do więzienia 
przybyli prokurator Sądu Okręgowego 
| zastępca dyrektora departamentu 
karnego ministerstwa sprawiedliwości, 
którzy wydali zarządzenie, by 30 naj- 
bardziej awanturuijących się więźniów 
przenieść do ciężkiego wiezienia we 
Wronkach. Pod eskortą policji pieszej 
i konnej przeznaczonych 30 więźniów 
odtransportowano na dworzec. (Pa.) 


Awantury komunistyczne w Berlinie. 


Berlin. W sobotę wieczorem w 
kilku punktach śródmieścia doszło do 
awantur i napadów na policję, zorgani- 
zowanych przez komunistów na znak 
protestu przeciwko rozwiązaniu komu- 
nistycznej młodej gwardji. Jedno- 
cześnie bojówki komunistyczne urzą- 
dziły w godzinach wieczornych napad 
na dom, w którym się mieści wydaw- 
nictwo „Vorwiirts'u*, centralnego or- 
vanu niemieckiej partii social-demo- 
kratycznej. wybijając wszystkie szy- 
by w budvnku frontowym. 

W pobliżu ulicy Unter den Linden 
zaatakowano i obito do nieprzytomno- 
ści jednego z funkcjonarjuszów policji. 
Policji udało się aresztować 14 uczest- 
ników napadu. 

Przed byłym zamkiem cesarskim 
doszło również między demonstranta- 
mi i policją do starcia, w czasie które- 
go raniono cieżko w głowę jednego z 
policjantów. (PAT.) 


Premjer francuski zachorował. 


Paryż. Premjer Tardieu zacho- 
rował lekko na grypę. Lekarze. zale- 
cili mu kilkudniowy odpoczynek i nie- 
opuszczanie łóżka. Na skutek tego po- 
siedzenie rady ministrów zostało odło- 
żone do czwartku. Projektowany na 
środę wyjazd Tardieu do Londynu zo- 
Stał na razie odroczony na czas nie- 
ograniczony. (Pat. 


Ofiarność żydowska. 

Nowy Jork. Żydzi nowojorscy 
uchwalili zebrać w przeciągu 4 lat dwa 
miljony dolarów na pomoc dla naj- 
biedniejszych 
ców w Rosii. 


swoich współwyznaw- 


(Pat.) 


Katowice, wtorek 13-go lutego 1930. 
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Akademia papieska. 


Warszawa. W sali rady miej- 
skiej odbyła się uroczysta akademja ku 
uczczeniu 8-mej rocznicy wstąpienia 
na tron Namiestnika Chrystusowego 
Papieża Piusa XI. który był długolet- 
nim nuncjuszem papieskim w stolicy 
Polski. 

Pięknie udekorowana sztandarami 
polskiemi i papieskiemi sala wypełnio- 
na była po brzegi. Na podniesieniu 
ustawiły się delegacje ze sztandarami. 
Gdy na salę weszli, nuncjusz papieski 
Monsignore Marmaggi i kardynał Ka- 
kowski, orkiestra odegrała hymny. 
Następnie generał Konarzewski, prezes 
komitetu fundacji imienia Ojca Świę- 
tego Piusa XI. dla sierót po inwalidach 


| 


zagaił akademję odczytaniem pisma do 
J. E. kardynała sekretarza stanu i od- 
powiedzi Stolicy Apostolskiej. Orkie- 
stra odegrała hymn papieski i Boże 
cóś Polskę, poczem chór kościelny Św. 
Augustyna odśpiewał pieśń Moniuszki 
„Ojcze nasz.“ 

Z kolei mecenas Stanisław Jan- 
czewski wygłosił prelekcję p.t. Pius XI 
na tle epoki.* Chór przy akompanja- 
mencie orkiestry odśpiewał pieśń na 
cześć Papiestwa, ułożoną przez ks. 
prof. Henryka Nowackiego. Akademię 
zakończyło przemówienie nuncjusza 
papieskiego  monsignora Marmaggi, 
wygłoszone po francusku. (Pat.) 


Toruń. Niedzielne uroczystości, | Pomorską oddziałów wojsk polskich 


związane z obchodem 10-tej rocznicy 
powrotu Ziemi Pomorskiej na łono 
Macierzy, były wielką manifestacją 
uczuć patrjotycznych tutejszej ludno- 
ści. Z najodleglejszych zakątków Wo- 
jewództwa ściągnęły tłumy do Toru- 
nia, by obecnością swą zamanifesto- 
wać przynależność tej zachodniej ru- 
bieży do Rzeczypospolitej i wyrazić 
głęboki hołd Głowie państwa, jako wi- 
domemu symbolowi iedności narodo- 
wej. 

Od wczesnego ranka ulice miasta, 
odświętnie przybrane, zapełniły się 
tłumem mieszkańców. O godz. 7 rano 
rozległy się z wieży ratuszowei dźwię- 
ki hejnału, ulicami zaś miasta przecią- 
gała orkiestra wojskowa. 

O godz. 9.40 p. Prezydent Rzplitej 
w obecności ministrów, generalicji 
i świty, udał się na strzelnicę, celem 
oddania honorowego strzału do staro- 
żytnej tarczy. Przed opuszczeniem 
apartamentów zjawiły się u p. Prezy- 
denta delegacja związków, Stowarzy- 
szeń i Bractw Strzeleckich z okręgu 
pomorskiego, wręczając Głowie Pań- 
stwa, jako pierwszemu rycerzowi 
Związku, pamiątkowy łańcuch. Powi- 
tany u wejścia na strzelnicę hymnem 
narodowym p. Prezydent udał się na 
strzelnicę, gdzie oddał strzał honoro- 
wy do tarczy pamiątkowej. . 

Ze strzelnicy p. Prezydent odjechał 
do kościoła św. Jana na uroczyste na- 
bożeństwo. Powitany u wrót świątyni 
przez ks. prałata Wysińskiego p. Pre- 
zydent zajął miejsce na specialnem 
podwyższeniu. 

Po odprawieniu modłów przez ks. 
biskupa dr. Okuniewskiego, ks. biskup 
sufragan Dominiok celebrował uroczy- 
stą mszę świętą pontyfikalną w asy- 
ście. licznego duchowieństwa. Po 
ewangelji świętej ks. dziekan: Kozłow- 
ski odczytał list pasterski ks. biskupa 
Okuniewskiego. przypominający czasy 
wkroczenia przed 10 laty na Ziemię 


i wzywający ludność diecezji do dal- 
szej usilnej pracy dla dobra i potęgi 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 

Po nabożeństwie Dostojry Gość 
udał się piechota na rynek staromiej- 
ski, by zaszczycić swą obecnością 
symboliczne przyjęcie wojsk przez 
społeczeństwo mięiscowe. Olbrzymi 
plac rynku wypełnił sie do ostatniego 
miejsca nieprzebranymi tłumami pu- 
bliczności. Dostojny Zwierzchnik Pań- 
stwa zajął miejsce na specjalnej try- 
bunie. Prezes Rady Miejskiej, mece- 
nas Michalski złożył Najwyższemu 
Dostojnikowi Państwa imieniem społe- 
czeństwa miasta wyrazy hołdu oraz 
podziękowania za uświetnienie swą 
obecnością uroczystego obchodu i tem- 
samem za zadokumentowanie przed 
narodem polskim i światem. że nie- 
„zmiennie trwa przy słowach, wypo- 
wiedzianych przed trzema laty w To- 
runiu: Ziemia Pomorska nigdy nie mo- 
że stać się obiektem przetargów w po- 
lityce światowej. Na strazy zawartych 
traktatów stoi cała Polska. Po treści- 
wem skreśleniu znaczenia morza pol- 
skiego dla rozwoju mocarstwowej po- 
tęgi Polski. prezes rady miejskiej za- 
kończył przemówienie swe okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej Poiskiej, 
Prezydenta Mościckiego i armji pol- 
skiej. W tej samei chwili wypuszczo- 
no z klatki przeszło 1000 gołębi poczto- 
wych, które okrążywszy rynek, 'po- 
frunęły w przestworza. Następnie od- 
była sie defilada wojsk i oddziałów po- 
wstańczych. > 

O godz. 14 władze miejskie podej- 
mowały w salach Kasyna Garnizono- 
wego Dostojnego Gościa śniadaniem. 

O godz. 19.30 p. Prezydent obecny 
był na obiedzie, wydanym w ścisłem 
gronie przez inspektora armii. gene- 
rała Norwid-Neugebauera, następnie 
zaś o godz. 20.30 zaszczycił swą obec- 
nością akademię w Teatrze Miejskim, 
a następnie raut. 


Zemsta studentów hiszpańskich. 


Madryt. Tłumy bezrobotnych 
urządziły przed uniwersytetem demon- 
stracje, usiłując skłonić studentów do 
udziału w manifestacjach. Studenci 
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odmówili, przypominając ` robotnikom, 
że nie uzyskali od nich pomocy przy 
strajku uniwersyteckim za czasów 
dyktatury. (Pat. 
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Rok 29 


Wielkie wrażenie wywołała w ca- 
łym świecie odezwa Ojca św. o prze- 
śladowaniach religijnych w Rosji, o 
czem pokrótce donosiliśmy, Znalazła 
ona żywe cecho w całej prasie europei- 
skiej. nietylko katolickiej. 

W swem piśmie Pius XI podkreśla, 
że od początku swego pontyfikatu czy- 
nił usilne starania, aby powstrzymać 
bluźniercze bogobórstwo sowietów, że 
żądał od mocarstw: złączonych w Li- 
dze Narodów wspólnej akcji w tym kie- 
runku, że zawiedziony w tym swoim 
wysiłku zdołał wszakże ulżyć losówi 
partriarchy Tichona, a wspaniałe ofia- 
ry świata katolickiego ocaliły od śmier- 
ci głodowej 150.000 dzieci rosyjskich. 

Silnemi słowy potępia papież are- 
sztowania księży prawosławnych i ka- 
tolickich, masowe zamykanie świątyń. 
występne łamanie duszy młodzieży i 
dzieci i całą wogóle sowiecką akcję 
antyreligiiną, dążącą do niszczenia 
fundamentów kultury i. cywilizacji 
chrześcijańskiej, jako odwiecznej, wy- 
próbowanej i boskim pierwiastkiem: 
uświęconej poręki i twórczyni ładu i 
porządku Świata. ` 

„Stały wzrost tej akcji bluźnierczej 
i bezbożnej — pisze Ojciec św. — Wy- 
maga środków bardziej uniwersalnyth 
i solennych. w W czasie ostatnich świąt 
Bożego Narodzenia setki świątyń. zo- 
stało zamkniętych. olbrzymia ilość ikon 
((obrazów świętych) została spalona, 
robotnicy i uczniowie szkół zostali 
zmuszeni do pracy, a świętowanie nie- 
dzieli Sowiety ogłosiły za skasowane. 
Akcję tę posunięto tak daleko, że robot- 
nicy fabryczni, męczyźni i kobiety. 
są zmuszeni do podpisywania deklara- 
cji o apostazji pod grozą utraty nrawa 
do kart chlebowych. do kart na ubranie 
ina mieszkania, bez których każdy 
mieszkaniec tego nieszcześliwezo kra- 
ju skazany jest na śmierć z głodu, z 
zimna i z nędzy. Pozatem we wszyst- 
kich miastach zorganizowano. w czasie 
świąt karnawały. defilady wozów, na 
których liczne dzieci. poprzybierane w 
szaty cerkiewne bluźniły krzyżowi, a 
na choinkach chwiałv się marionetki w 
charakterze wisielców, wyobrażaią- 
cvch biskupów katolickich i prawo- 
sławnych. 

„Chcąc w miarę możności Naszej 
naprawić te zamachv bluźniercze i po- 
wołać do współudziału wszystkich 
wiernych całego świata, zdecydowa- 
liśmy udać się w dzień św. Józefa. dnia 
19 marca, do Naszej bazyliki św. Pio- 
tra i odprawić tam na grobie księcia 
apostołów mszę ekspiacviną i wznieść 
modły na intencję zniesienia tvch stra- 
sznych zniewag.. wyrządzonych bo- 
skiemu sercu Jezusa.“ 

Zawezwawszy cały świat katolicki 
do uczestnictwa w tych modłach, 
Pius XI tak kończy swoje pismo: 

„Wierząc, że Opatrzność przygo- 
tuje i zapłodni w chwili przez swą wo- 
lę uznanej za odpowiednią, Środki ko- 
nieczne do podniesienia z ruin moral- 
nych i materjalnych tego olbrzymiego 
kraju, stanowiącego szóstą część globu, 
połaczmv się z całym zapałem duszy 
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naszej w tej boskiej modlitwie za na- 
ród rosyjski.. 

Uroczysty. ten apel Stolicy Apostol- 
skiej rozbrzmiewa w chwili. jakiej ża- 
den naród od początków ery chrześci- 
iańskiej nie przeżywał. wśród kata- 
strofy moralnej. która grozi zerwaniem 
wszystkich węzłów wewnętrznych ną- 
tury duchowej na olbrzymiej przestrze- 
ni eks-caratu rosviskiego. rozrzucając 
zarazki swojej trucizny bo całej kuli 
ziemskiej. W Rosii. iedynym kraju na 
świecie. ateizm został „religią pań- 
stwową'*. wszystkie wyznania zostały 


„epidemii moskiewskiej. 


wyjęte z pod prawa, a cerkiew prawo- 
sławna przestała istnieć jako „insty- 
tucja”. 

W zrozumieniu, że wszelką .zara- 
zę“. zwłasżcza gdy ta obejmuje szóstą 
część Świata. umiejscowić jest bardzo 
trudno. apel papieski nabiera szczegól- 
nej wagi. siły i znaczenia. Zwłaszcza 
w Polsce, sąsiadującej z ogniskiem tej 
powinien on 
otworzyć oczy radykalistom, pracują- 
cym tak gorliwie- nad zniszczeniem 
wiary. t. i. nad torowaniem drogi dla 
bolszewizmu i anarchii duchowej. 


Przegląd polityczny 


Niemcy boią się bloku państw 

bałtyckich. 

Wizyta naczelnika Estonii, Strand- 
manna, w Warszawie. wywołała w 
prasie niemieckiej kwaśne uwagi. Nic 
w tem dziwnego: Niemcy uważają 


ciagle jeszcze Bałtyk za jezioro nie- 


miecko-rosyjskie. na którem nic nie po- 
winno dziać się bez ich zgody. Przy- 
puszczają oni. że wcześniej czy póź- 
niei Roşia odbierze swe dawne porty. 
dlatego to zawarli swego czasu układ 
z Rosją. Wobec tego są zdania, że 
państwa nadbałtyckie powinny pozo- 


stawać pod wpływem niemiecko-ro- 


syjskiem. 


„. . Aby ten cel osiągnąć, zwalczały one 


wszelkie dażenia. skierowane do utwo- 
rzenia bloku państw bałtyckich. do 
których należałaby Polska i Litwa. Jak 
długo był u steru rządów Woldemaras, 
będący ślepem narzędziem w rękach 
Niemców. tak długo stanowisko Litwy 


` uniemożliwiało dojścia do skutku owe- 


go bloku. Obecnie jednak Litwa . za- 
czyna też odwracać się od swych opie- 
kunów. Wizytę Strandmanna uważają 
Niemcy za pierwszy krok do urzeczy- 
wistnienia planu utworzenia bloku bał- 
tyckiego pod przewodem Polski, i dla- 
tego to ich kwaśna mina. 


Francuzi o zagadnieniu EEEN 


W związku z pobytem naczelnika 
Estonii w Polsce prasa francuska roz- 


'patruie różne kwestie. tyczące się sy- 


tuacji nad Bałtykiem. Mimo niewielkiej 
rozległości Baftyk stanowi rodzai mo- 
rza Śródziemnego, dokoła którego sku- 
piło się 9 państw. Państwa te nie są 
reprezentowane na konferencii mor- 
skiei w Londynie i dlatego właśnie 
spokojnie dążą do wzmocnienia swej 


"marvrarki wojennej z wvjatkiem jed- 


nak Danii, która wprowadzona została 
przez swój socjalistyczny gabinet na 
drogę pacyfizmu. Z wyjątkiem Niemiec 
i Rosii marynarka wojenna innych 
państw nad Bałtykiem stanowi jedyną 
ich siłę obronną. Broń tę postanowiła 
Polska obrać dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa swvch portów. Dalej na pół- 
noc leżą wzdłuż brzegu morza dwa 
młode państwa. Łotwa i Estonia, które 
stanowią -najwięcej wysunięte na 
wschód placówki cywilizacji zachod- 
niej wobec bolszewickiego barbarzyń- 
stwa. To też Polska. która przez dłuż- 
szy czas stanowiła dla Europy wał 
obronnv przeciwko zakusom Azii. Tur- 
ków i Tatarów, utrzymuje z mocar- 
stwami bałtyckiemi serdeczne sto- 
sunki. 

W osobie prezydenta Strandmana 
uczciła Polska nietylko  dawniejszego 
przedstawiciela Estonii w Polsce, lecz 
również naczelnika narodu. którego 
odwagę i zasługi opinia publiczna pol- 


‘ska ceni według ich rzeczywistej war- 


tości. 


Głosy nietkieckie o orędziu Papieża. 


Prasa niemiecka interesuje się ży- 
wo orędziem papieskiem. skierowanem 
przeciwko prześladowaniom religijnym 
w Rosji sowieckiej. 

Organ centrum katolickiego „Ger- 
mania“ oświadcza, że cały świat chrze- 
ścijański. bez różnicy wyznania, pói- 
dzie za głosem Głowy Kościoła kato- 
lickiego. Autor artykułu, ewangielik, 
zwraca się do kościołów ewangielic- 
kich z apelem. ażeby w zrozumieniu 
wspólnych zadań cały świat chrześci- 
iański przyłączył się do apelu Papieża. 
Tylko solidarne wystąpienie wszyst- 
kich chrześcijan skłonić może mocar- 
stwa do spełnienia ich 


obowiązków. 
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Chodzi tu ,o akt moralno-polityczny, 
mający zadokumentować, iż Świat nie 
chce cierpieć zarządzeń sowieckich. 
„Kreuzzeitung nazywa orędzie pa- 
pieskie manifestem Świata katolickie- 
go. zmierzającym do walki przeciwko 
bolszewizmowi. podkreślając, że dalszy 
rozwój wypadków w tym kierunku 
będzie musiał doprowadzić automa- 
tycznie do powstania jednolitego fron- 
tu moralnego przeciwko Rosii. 
„Dresdener Neueste Nachrichten“ 
piszą: „Wystąpienie Papieża dowodzi, 
że nadeszła chwila, w której cały świat 
musi odpowiedzieć na pytanie, jak za- 
mierza w przyszłości ustosunkować się 
wobec rządu. zmierzającego do zagła- 
dy ustroju gospodarczego i społeczne- 
go zachodniej Europy. Wprawdzie 
niektórzy twierdzą. że każdy naród ma 
prawo do decydowania o swej przy- 
szłości politycznej z wyłączeniem ob- 
cej interwencji, niemniej jednak wol- 
ność poszczególnych narodów, podob- 


nie jak i jednostek, musi kończyć się 


tam, gdzie zagrażać poczyna 
stencji innych narodów. 


Wstydzą się umowy haskiei. 

W czasie obrad w parlamencie Rze- 
szy, poseł niemiecko-narodowy Quatz 
zaatakował rząd Rzeszy, zarzucając 
mu, że do tej pory nie przedstawił par- 
lamentowi dokładnego tekstu umów 
haskich. —. + 

„WVossische Zeitung”, odpowiadając na 
te ataki ze strony nacjonalistów nie- 
mieckich, donosi, że dokładny tekst 
umów haskich przedstawiony był przez 
rząd Rzeszy na tajnem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych. Tekst 
ten obejmować ma przeszło tysiąc 
stron, w przeciwstawieniu do tekstu, 
złożonego parlamentowi w znacznie 
skróconej objętości. 


Znaczenie konierencii w Hadze, 

Rząd brytyjski zamierza opubliko- 
wać wielką księgę błętkitną, poświęco- 
ną układowi haskiemu wraz ze wszyst- 
kimi załącznikami. W związku z za- 
mierzonem wydawnictwem „Daily He- 
rald* stwierdza. iż plan: Younga jest 
poważnym krokiem naprzód w dzie- 


egzy- 


"dzinie likwidacji skutków wojny i bez- 


sprzecznie rozpoczyna nowy okres 
przejściowy. Mimo wszystkich swoich 
wad ma on kolosalne znaczenie z tego 
względu, iż został przyjęty na podsta- 
wie obustronnego porozumienia. 


Tragedie emigrantów rosyjskich. 

Dzienniki francuskie donoszą, iż prze- 
bywający we Francii od szeregu lat b. 
carski minister marynarki, admirał 
Grigorjewicz, jako obywatel sowiecki. 


— a A A O A O OZ a aae 


„wybuchł bunt. 


otrzymał wezwanie z Moskwy do na- 
tychmiastowego powrotu do Rosii. 

razie niestawienia się admirała na te- 
ren Sowietów. zastosowane zostaną 
represje wobec przebywającej w Ro- 


„sji jego rodziny. Admirał Grigoriewicz 


przebywał we Francji za zagranicz- 
nym paszportem sowieckim, przyczem 
nie utrzymywał żadnych stosunków z 
emigracją rosyiską. 


Aresztowanie bolszewików w Paryżu. 


Prasa paryska donosi w telegramach 
z Moskwy, iż Litwinow wręczył po- 
słowi francuskiemu w Moskwie notę. 
w której rząd sowiecki protestuje prze- 
ciwko aresztowaniu drugiego sekreta- 
rza poselstwa sowieckiego w Paryżu. 
Meszczerokowa. Aresztowanie nastą- 
piło przed poselstwem, mimo, iż za- 
trzymany legitymował się paszportem 
zagranicznym. Nota wskazuje również. 
iż policja francuska dokonała szeregu 
rewizyj obywateli sowieckich oraz 
aresztowała pracownika sowieckiej 
misji handlowej Blocha, którego zwol- 
nienia domagają się Sowietv obecnie. 


Zatarg chińsko-rosyiski jeszcze nie 
załatwiony. 


Ministerstwo spraw zagranicznych 


Chin komunikuje, że chiński pełnomoc- 
nik Tsai, który podpisał protokół poko- 
jowy z pełnomocnikami Sowietów. 
był upoważniony do podpisania proto- 
kółu jedynie w sprawie konfliktu na 
wschodnio-chińskiej kolei żelaznej. Zá- 
wierając porozumienie w innych kwe- 
stjach Tsai przekroczył swe pełnomoc- 
nictwa. Rząd chiński gotów jest wy- 
słać swego pełnomocnika na specjal- 
ną konferencję, któraby ostatecznie 
uregulowała sprawę kolei mandżur- 
skiej. Jeżeli rząd sowiecki chciałby 
rokować w innych sprawach, dotyczą- 
cych Chin:i Rosji. to może w tym celu 
przysłać swego delegata do Nankinu. 


Bunt w Afganistanie. 


Według doniesień z Afganistanu. 
wśród afgańskich plemion górskich 
Plemiona górskie roz- 
poczęły akcję zaczepną i stoczyły wal- 
kę z oddziałem rządowym, zajmując 
ważną graniczną stację celną. Według 
dalszych doniesień brat b. króla Afza- 
nistanu Amanullatia zamierzał objąć 
dowództwo grup powstańczych w celu 
wszczęcia walki przeciw Nadir-Cha- 
nowi. Brat Amanullaha został jednak 
aresztowany przez zwolenników Na- 
dir-Chana. 


BET "RZY BRE BYLLKSCJA ROEE REW R PZA 
Jæ ROZPOWSZECHNIA JCIE kaj 
HE" NASZA GAZETE! 


„złotej pani'* 


„Branka litewska. 


(Ciąg dalszy}. 

— Czekaj, Ra ja — zawołała Witginsowa, 
zrywając się z posłania i powstrzymując gospodynię, 
gdy Aldona zamilkła ze zdziwienia — powiedz nam, 


‘czy nie znasz ty niemłodej kobiety niewolnicy imie- 


niem Jagna. którą wielu czarownicą sądzi? 

— Jakżebym znać nie miała wiernej sługi tej 
— odparła wieśniaczka — często ona 
tędy przechodzi, ciągnąc wózek swój z zakupionemi 
różnemi rzeczami na domowy użytek dla kapłanki, 


bo Pullen niedaleko jest stąd równie, iak i Romowe, 


o czem mówić się nie godzi, aby wróg nie dosłvszał 


— szybko dodała, uderzając się po ustach — a wszak - 


od Jagny to”wiemy, że „złota pani“ w tych czasach 
do Wielkiego Krewe-Krewejty ma jechać tędy, aby 


„ofiary pierwsze kapłańskie złożyć i od niego god- 


ność kapłanki otrzymać, bo chory ze starości nie 
może na jej obrzęd sam do Pullen jechać, a dla niej 


nadchodzi wiek. .w którym dziewice, sposobiące się 


na sługi bogów pod przewodnictwem wielkiej 
wieszczki w Pullen, po latach próby otrzymują pier- 
wszy stopień kapłanek, lub usuwane na zawsze od 
ołtarzy Znicza bywają. Ale nie powinnam wam 
przeszkadzać!.. — i z ostatniemi słowy znikła go- 
spodyni w niskich i małych drzwiczkach komórki. 

— Czy wy rozumiecie co z tego wszystkiego? 


bo ja nic a nic! — powiedziała Aldona do swych to- 
"warzyszek po jej odejściu. i 


Marti niemniej była zdziwiona jak księżniczka, 
ale Witginsowa odrzekła z głuchem jakiemś west- 
chnieniem: 

— Rozumiem wszystko: gospodyni « tutejsza 
bierze cię za pewną dżiewicę. zwaną dla jej złotyci 
włosów „złotą panią”, która tajemuiczego będąc po- 
chodzenia, czy to w lesie w umióździe Świetych wę+ 


żów dzieckiem znaleziona, czy też w kołysce na fa- 
lach rzeki, wychowuje się w Pullen pod opieką słyn- 
nej wieszczki tamtejszej i dziś już acz nie zupełna 
kapłanka, przecież potęgą świętego natchnienia samą 
mistrzynię swą przewyższa: wielka z niej kiedyś na 
całą Litwę będzie sława i potęga!.. Tymczasem ma 
oto, jak słyszałaś, tędy przejeżdżać, a że i ty, złota 
rybko, złote masz włosy, i że takie wielkie, piękne 
i młode panie nie często zjawiają się w tej puszczy, 
nic tedy dziwnego, że wszyscy wzięli cię za „złotą 
„panią“, słynniejszą w tej okolicy, niż jedna z siedmiu 
córek kunigasa Gedymina. 

— A, teraz rozumiem — szepnęła Aldona — ależ 
gospodyni prosiła mię o popioły Znicza świętego na 
lekarstwo, a te przecież sami Wajdaloci tylko przy- 
noszą chorym... 

s — Złota pani ma już taką między kapłankami po- 
wagę, że i ona ie nosi przy sobię — odparła Witgin- 
sowa z dziwną dumą, iakby obca „złota pani‘ ob- 
chodzić ią mogła bliżej. 

— Ależ cóż będzie, gdy jutro ta kobieta każe mi 
leczyć swe dziecko? — spytała zakłopotana pomył- 
ką gospodarzy księżniczka, 

— Nic — odparła niańka — powiesz szczerą 


prawdę, ale na dziecko spojrzysz i poradzisz mu. 


prędko, co ci na myśl w tei chwili przyjdzie, bo 
wszak znasz różnych ziół własności i różne sposoby 
na choroby, jakich uczyłam was, wyuczona sama od 
„waszej matki, gdyż to kobiecie zawsze się przyda; 
jesteś przecież niewinnem dziewczątkiem, możesz 
"zatem i ty chwilowo dostąpić natchnienia... to się 
zdarza. Zresztą przyrzecz, że przyślesz tu Wajda- 
lotę z popiołami Zniczą, co za tak bogatą twą ofiarę, 
jaką Witgins do Romowe wiezie, i na twą prośbę, 
nakaże z pewnością Krewe-Krewejto któremuko!|- 
wiek z otaczających go kapłanów. 
Uspokojona taką radą doświadczonej towarzy- 
szki i trochę znużona podróżą uciążliwą a powolną, 


z 


zasnęła wkrótce córka kunigasa Gedymina, oświad- 
czając głośno, że niezmiernie pragnie poznać tak 
młodą a tak sławną już przyszłą kapłankę i wieszcz- 
kę, zwaną Złotą panią. . 

— O, jakżebym pragnęła, żeby to ona właśnie 
mi powróżyła!.. — szeptała zasypiając. 

Nazajutrz, po długim śnie, zaprowadzono Aldone 
wedle zwyczaju natychmiast do łaźni dość czystcęj, 
choć ubogiej, urządzonej wieśniaczym zwyczajem 
w małym podziemnym sklepiku pod numą, potem 
ofiarowano księżniczce znów „biały napój bogów“ 
i obfity posiłek, jakiego -dostarczała puszcza. Aldona 
pierwsza zaczęła wyjaśniać pomyłkę, której wczo- 
raj nie miała czasu sprostować. Gospodarze bardzo 
się zdziwili i ucieszyli, dowiedziawszy się, kogo 
istotnie goszczą, ale niemniej żal im było, że słynna 
wieszczka nie poradzi choremu, które strapiona 
matka przyniosła przed gościa: 

— Długo już cherla biedactwo — mówiła, uża- 
lając się — już Wirszajtos (Wirszajtosy byli to star- 
cy. znający skuteczne modlitwy) przychodził doń z 
zaklęciami, przez całe dwa nowie: później, gdy nie 
pomogło, powiedział, że to musi być na nas kara bo- 
gów i śluby nam różne naznaczył na ich przebłaga- 


„nie, potem przyniósł nam popiół z ołtarzy i zadał go 


do wypicia choremu, aż gdy nic nie pomogło, powie- 
dział, że nie ma rady i i należy takie chore stworzenie 
bogom poświęcić, aby ich jękami nie obrażało (w po- 
gańskiej Litwie dobijano niekiedy chorych dla skró- 
cenia ich cierpień) ale... ale ja myślę, że może jeszcze 
znajdzie się jaka rada — ze łzami dodała biedna 
matka — i takbym pragnęła, żeby jaki Wajdalota jc- 
szcze spróbował leczenia, bo przecież co prawdzi- 
wy Waidalota to Waidalota, jego zaklęcia są'pewno 
mocniejsze: ale tu w głąb tei puszczy ani zajrzy ża- 
den: a może popiół od Waidaloty by pomógł, bo 
Wirszajtos... ot kto tam wie, czy nie lada jakiego 
przyniósł popiołu. (Ciąg dalszy zastąpi.) 
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SŁOW. WIELOSŁAWA. 


Wschód 
Słońca o godz. 6.50, 
Księżyca mac TRWA ” 

Długość dnia wynosi 10 g. 17 min. 
Zmiany powietrza: burzliwe 
niestałe, — Jutro: opad, burza. 


Zachód 
o godz. 17.07 
9.0 


— Stan pogody. W całym kraju pa- 
nuje od kilku dni słoneczna pogoda, lek- 
ki mróz. W Tatrach spadł śnieg, 

— Ulgi kolejowe dla cywilnych 
uczestników Zjazdu na święto Rarań- 
czy. Minister kolei wyraził swą zgodę 
na udzielenie wszystkim cywilnym 
uczestnikom. zjazdu byłej II Brygady 
Legionów w związku z uroczystościa- 
mi święta Rarańczy w Warszawie w 
dniach 22 i 23 lutego 1930 r. Zniżka wy- 
nosi 40 proc. od ceny biletu w obie stro- 
ny podróży. Z tego więc powodu wszy- 
scy uczestnicy zjazdu płacić będą w 
jedną stronę „jadąc do Warszawy, cały 
bilet kolejowy. z powrotem natomiast 
tylko 20 proc. ceny biletu. Aby uczest- 
nicy Zjazdu korzystać mogli z upraw- 
nień zniżki, powinni zaopatrzyć się w 
miejscowych organizacjach Związku 
Legjonistów w odpowiednie zaświad- 
czenia, iż udają się na Zjazd Rarańczy 
do Warszawy. 


Woiewództwo ślaskie. 


* Z przemysłu węglowego. Podług 
tymczasowych obliczeń wynosiło wy- 
dóbycie węgla w styczniu roku bieżą- 
cego w obwodzie śląskim 2 miliony 
809 tysięcy tonn. W porównaniu z 
grudniem oznacza to spadek produkcji 
o 141 tysięcy tonn. Przyczyny tak 
znacznego obniżenia się produkcji w 
okresie. zimowym streszczają się w 
łagodnym przebiegu zimy, oraz w na- 
gromadzeniu dużych zapasów węgla 
na rynku. — Z ogólnego zbytu 2 miljo- 
ny 201 tysiąc tonn przypada na ry- 
nek krajowy 1 miljon 261 tysiąc tonn, 
na wywóz 940 tysięcy tonn. Zbyt w 
obrębie Śląska utrzymał się na dotych- 
cząsówym poziomie, wykazując nawet 
pewien nieznaczny przyrost. Zbyt wę- 
gła w Polsce z wyłączeniem Śląska 
wynosił w styczniu 1930 roku 591 ty- 
siąc tonn. Mimo zimowej pory, zbyt 
węgla w kraju w styczniu kształtował 
się na poziomie zbytu w. miesiącach 
letnich poprzednich. — W zakresie 
wywozi węgla na poszczególne kate- 
gorje rynków zaszły bardzo poważne 
zmiany i przesunięcia. Wywóz węgla 
na rynki środkowo-europeiskie spadł o 
30:proc., a to głównie ż powodu bardzo 
poważnego zmniejszenia zamówień że 
strony Austrii, Węgier i - Jugosławii. 
Rynki te węgla opałowego w związku 
z ciepłą zimą prawie wcale nie zama- 
wiały. Poza tem _ koniunktura gospo- 
darcza w tych krajach znacznie się po- 
gorszyła, wobec tego osłabł także pô- 
pyt na węgiel dla celów przemysło- 
wych. W styczniu 1930 r. wywieziono 
ze Śląska do państw skandynawskich i 
bałtyckich 461 tysiecy tonn, czyli o 7 
proc. więcej. — Wobec poważnego 
spadku zbytu węgla tak w kraju. jak i 
częściowo za granicą. po raz pierwszy 
w styczniu b. r. znikły trudności w za- 
kresie zaopatrzenia kopalń w węgłar- 
ki. Zapotrzebowanie na wagony ze 


strony kopalń było w całości zaspo- 
kojone. i ? 


* Targi Śląskie. W Izbie Handlowej 
w Katowicach odbyło —się z inicjaty- 
wy śląskiego towarzystwa wystaw i 
propagandy gospodarczej zebranie in- 
formacyjne przedstawicieli sier gospo- 
darczych w sprawie projektu towarzy- 
stwa, urządzenia na wiosnę Targów 
Śląskich na terenie wystawowym w 
Katowicach. Dyrektor towarzystwa 
dr. Łaszcz wygłosił referat o celach i 
zadaniach wystawy. W wyniku dysku- 
sji zebranie wypowiedziało się za urzą- 
dzeniem Targów, celem zapoznania lu- 
dności i kupiectwa śląskiego z możli- 
wościami produkcyjnemi Polski, có bę- 
dzie miało —bardzo doniosłe znacze- 
nie, zwłaszcza wobec spodziewanego 
zawarcia traktatu handlowego z. Niem- 
cami, 

* Komunalne kasy oszczędności, Mie- 
sięczne zebranie dyrektorów komunal- 
nych kas oszczędności województwa 
śląskiego odbędzie się w czwartek, 
dnia 20 lutego o godz. 16.30 w ratuszu 
w Katowicach. Referendarz śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. dr. Chodań, 
wygłosi odczyt p. t. „Zastosowanie 
ustawy 6 opłatach stemplowych w ka- 
sach oszczędności '. 


| Z Katowickiego. 


Katowice. (Przemycanie lu- 
dzi), W ostatnim czasie mnożą się 
wypadki przemycania osób przez gra- 
nicę, zwłaszcza z Polski do „Niemiec. 
Niemiecka policja graniczna areszto- 
wała dwóch żydów ze Lwowa, miano- 
wicie Arona Blecha i Arnolda Schwar- 
ca. Aresztowanie nastąpiło wskutek 
nielegalnego przekroczenia granicy. W 
związku z tem aresztowano w Katowi- 
cach czterech mężczyzn pod zarzutem 
przemycania ludzi do Niemiec. Aresz- 
towani nazywają się: August Jarusze- 
wicz, Stefan Goij, Teodor Sztubrawa i 
Robert Gwóźdź, wszyscy z Brzezinki. 
Pod zarzutem przemycania osób do 
Niemiec aresztowano w tym samym 
dniu Jana Sabudę z Małej Dąbrówki. 
(Duński konsulat). Ge- 
neralny dyrektor zakładów wełnowiec- 
kich został dr. Ciszewski. mianowany 


honorowym konsulem duńskim w Ka-' 


towicach. Dr. Ciszewski będzie za- 
stępował interesy państwa duńskiego 
na terenie województwa śląskiego i w 
Krakowie. 

— (Ruch autobusowy) Z 
dniem 17 lutego uruchomiono znowu 
połączenia autobusowe na linjach Ka- 
towice, Wielkie Hajduki, Świętochło- 
wice—Piaśniki—Łagiewniki (granica), 
Król. Huta—Dąb—Katowice i z po- 
wrotem. 

— (Potrącony przez samo- 
chód). Konduktor tramwajowy Ro- 
bert Korcoń z Katowic został potrąco- 
ny przez samochód, przyczem doznał 
obrażeń. Autem kierował szofer Wik- 
tor Zieliński z Katowic. 

— (Kradzież pieniędzy). Z 
mieszkania L. Kutznerowej w Katowi- 
cach, ul..3 Maja skradziono zapas bie- 
lizny wartości 800 zł. 

(Włamanie do składu. 
Teodor Przybyłka z Wełnowca i Win- 
centy Puzik z Katowic włamali się do 
skłanu Kutnera przy rynku w Katowi- 
cach. Włamywacze nie zabrali nic ze 
sobą, gdyż zostali spłoszeni. Nazwiska 
sprawców zostały stwierdzone . przez 
policję. — Mechanik Antoni Batowski 
z Warszawy i cieśla Jakób Bączakie- 
wicz z Targówki pod Warszawą, Zo- 
stali osadzeni 


co“ w Katowicach. 

Dąb w Katowickiem. 
strodze). W szpitalu 
zmarła 


(Ku prze- 


racja, dokonana przez akuszerkę A. 


w areszcie Śledczym. 
Obaj włamali się do lokalu firmy „Elb- - 


miejskim < 
przed kilku dniami mężatką : 
Marta Burkowa z Dębu, lat 29. Przy-; 
czyną śmierci było niedozwolona ope- + 


NZ 


Wacławczyk i Marję Pawełczykównę 
z Wełnowca. Obie kobiety areszto- 
wano. Sprawę skierowano do sądu. 


Mysłowice. (Wnioski doty- 
czące kart cyrkulacyinych). 
W mieście Mysłowicach należy skła- 
dać wnioski o przyzwolenie kart cyr- 
kulacyjnych: od 10 lutego do 30 marca 
A—F, od 1 do 30 kwietnia G—H, od 
1 do 31 maja I—K, od 1 do 30 czerwca 
L—M, od 1 lipca do 31 sierpnia NR, 
od 1 września do 15 października S, 
od 16 października do 15 listopada T 
do Z. Policja zwraca uwagę, że ter- 
„miny należy przestrzegać. 


Szopienice w Katowickiem. (A re- 
sztowanie). Funkcjonarjusz policii 
w Szopienicach przytrzymał niejakiego 
Makosza Fryca z Szopienic, za """nra- 
wianie awantur i wybicie szyb u Po- 
tyki. dj 

Roździeń w Katowickiem. (W aż- 
ne dla właścicieli koni i wo- 
zów). Biuro wojskowe przy urzędzie 
gminnym w Roździeniu podaje do wia- 
domości publicznej, że na podstawie 
rozporządzenia ministerstwa spraw 
wojskowych oraz ministerstwa spraw 
wewnętrznych należy wyłożyć w Ccza- 
sie od. 15 lutego do 1 marca roku bie- 
żącego listy z nazwiskami wszystkich 
tych mieszkańców, którzy muszą do- 
starczyć wojsku podwody dla celów 
wojskowych. Listy są wyłożone do 
publicznego wglądu 'w czasie od go- 
dziny 8 do 12. Reklamacje przyjmuje 
urząd gminny. 

Brynów w Katowickiem. (Zag i- 
nięcie dziewczyny).  Cecylja 
Gancosz, lat 16, wyszła z domu rodzi- 
cielskiego w dniu 20 stycznia i dotych- 
czas nie wróciła. Poszukiwania u kre- 
wnych i znajomych pozostały bez skut- 
ku. Istnieje przypuszczenie, że srot- 


kało ią nieszczęście. - Rodzice zaginio-- 


nej dziewczyny mieszkają w Bryno- 
wie, ulica Kępowa 1. Wiadomości, któ- 
re mogą przyczynić się do ustalefiia 
miejsca pobytu Cecylji Gancosz upra- 
sza się kierować do najbliższego urzę- 
du policyjnego. 

Siemianowice w Katowickiem. (N o- 
wekartycyrkulacyjne). Wnio- 
ski o wystawienie nowych kart cyrku- 
lacyjinych na rok 1930 należy złożyć 
w tutejszym komisarjacie policyjnym 
według następującego planu: litery A 
do F od 10 lutego do 31 marca, G—H 
od 1 do 30 kwietnia, I—K od 1 do 31 
maja, LM od 1 do 30 czerwca, N=R 
od 1 do 31 lipca, S od 1 września do 
15 października, T—Z od 16 paździer- 
nika do 15 listopada. Do wniosku na- 
leży załączyć 3 fotografje paszporto- 
we oraz opłata w wysokości 2 zł. 

— (Wypłata zapomóg). Wy- 
płata zapomóg za miesiąc styczeń 1930 
dla inwalidów i wdów robotniczej ka- 
sy nensyjnej huty Laury odbędzie się 
we wtorek 18 lutego w czasie od go- 
dziny 7 do 10 w lokalach kasy cho 
rych zarządu huty. i | 

— (Podatek gruntow y). Pier- 
wszą ratę państwowego podatku grun- 
towego na rok 1930 należy uiścić do 
15 marca roku bieżącego w urzędzie 
gminnym w Siemianowicach. Po tym 
terminie nastąpi przymusowe ściąganie 
podatku. Listy dotyczącego podatku 
państwowego za rok 1930 są »"łożone 
w urzędzie gminnym do 15 marca. 


Z Król. Huty. - 


Król. Huta. (Smutny koniec 
zabawy weselnej). Muzykant 
Paweł Gwiżdż, lat 29, utrzymywał 
stósunek miłosny z dziewczyną nażwi- 
skiem Głąbik. W dniu 4 lipca obaj 
brali udział w uroczystości srebrnego 
wesela przy ulicy Gimnazjalnej. Tam 
spotkała dziewczyna starego znajome- 
go nazwiskiem Karol Tomecki, który 
„ożenił się w międzyczasie. W dniu 


|) tym Głąbikówna była tak uprzejma 


wobec Tomeckiego, że Gwiżdż czuł 
się tem dotknięty. Po zabawie małodzi 
ludzie wstąpili do restauracji. Także 


Tomeckiego, co wywołało gniew i obu- 
rzenie Gwiżdża. Około godziny 3 wy- 


— LM w w a D 


w lokalu Głąbikówna uimizgała się do: 


i „Gońca SŚlaskiego'* 


szedł on z lokalu i poszedł po rewol- 
wer. Następnie spotkał Tomeckiego i 
Głąbikównę na ulicy, redzie wezwał 
dziewczynę, aby się opamiętała i z nim 
na ulicę Chrobrego powróciła. Gdy 
dziewczyna odmówiła, Gwiżdż strzelił 
do niej kilka razy, raniąc ją śmiertel- 
nie. Głąbikówna zmarła kilka godzin 
później. W tych dniach Paweł Gwiżdż 
odpowiadał przed sądem. Przesłucha- 
no 12 świadków. Lekarz chorób umy- 
słowych zeznał na korzyść oskarżone- 
go. Gwiżdż został skazany na 2 lata 
i 6 miesięcy więzienia. Krewni Gwiż- 
dża zapowiedzieli odwołanie od wy- 
roku. 5 

— (Z kroniki policyjnej). 
Nieznani złodzieje przywłaszczyli so- 
bie 1240 jaj na szkodę handlarza na- 
zwiskiem Karol Szorc. Wymieniony 
handlarz pozostawił jaja w sieni, Ro- 
czem wszedł na chwilę do mieszkania, 
aby załatwić jakiś interes. Gdy wró- 
cił do sieni, spostrzegł ku swemu prze- 
rażeniu, że jajka zostały skradzione. 


ż Swięłochiowickiego, 


Świętochłowice, (Śmiertelny 
wypadek). Pod koniec minionego 
tygodnia wydarzył się okropny wypa- 
dek na kopalni „Matylda“. W czasie 
pracy w podziemiu w pewnej chwili 
zerwało się koło przewodowe kolejki 
linowej. skutkiem czego spadła z koła 
lina, która znajdującego się między wó- 
zkiem. a kołem przewodowem, róbot- 
nika Piotra Golę przygniotła do wóż- 
ka tak silnie. że nieszczęśliwy wyzionął 
ducha na miejscu z powodu zupełnego 
zmiażdżenia klatki piersiowej. Władze 
górnicze prowadzą dochodzenie celem 
ustalenia kto ponosi winę wypadku. 


Godula - w  Świętochłowickiem. 
(Stacja opieki nad matką i 
dzieckiem). W poprzednią .nie- 
dzielę została poświęcona.i do użytku 
oddana „Stacja opieki nad matką i 
dzieckiem.“ Poświęcenia dokonał ks. 
radca duch. Strzyż w obecności za- 
stępstwa gminnego, pań z komitetu 
opieki oraz szeregu przedstawicieli 
miejscowych władz i obywatelstwa. 
Ks. radca Strzyż w pięknych słowach 
wskazał na doniosłość nowootwartei 
stacji, dziękując równocześnie naczel- 
nikowi gminy, iak i zastępstwu. gmin- 
nemu za powołanie do życia tej ważnej 
placówki. Nadmienić wypada, że ko- 
szta urządzenia stacji wynoszą blisko 
20000 zł. Stacja jest narazie otwarta 
w każdy piątek o godz. 4 do 6 po po- 
łudniu, zaś naświetlania lampą kwar- 


cową odbywać się będą we wtorki i 


piątki od godz. 2—3 po południu. 


Szarlej-W. Piekary w Świętochło- 
wickiem. (Nowe karty cyrkula- 
cyjne.) Zamieszkałe w  Szarleju i 
Wielkich Piekarach osoby, starające 
się o nowe karty cyrkulacyjne na rok 
1931, winny składać wnioski w urzę- 
dzie okręgowym w Szarleju, pokój 8 
w godzinach urzędowych od godziny 


8 do 13 oprócz niedziel i świąt. Wnioski . 


składać należy według następującego 
podziału: od 17 do 26 lutego litera A, 
27 lutego do 3 marca B, od 13 do 19 
marca C, od 20 do 26 marca D, od 27 
marca do 2 kwietnia E—F, od 3 do 16 
kwietnia G. od 17 do 23 kwietnia H, 
od 24 do 30 kwietnia I i J, od 1 do 31 
maja K, od 2 do 11 czerwca L, od 
12 do 25 czerwca M. od.26 czerw- 
ca do 2 lipca N, od 3 do.9 lipca.O, 
od 10-g0 do 23-go lipca P, od 24-g0 
do 30 lipca R, od 31 lipca do 12 sier- 
pnia S, od 14 do 20 sierpnia Sz, od 21 
do 27 sierpnia St. od 28 sierpnia do 3 
września T—U—V, od 4 do 17 wrze- 
śnia W, od 18 do 30 września Z. Do 
wniosku załączyć należy 3 fotografje 
(bez nakrycia głowy). Opłata wynosi 
2 złote. Wnioski, złożone nie w ozna- 
czonym czasokresie będą przyjmowa- 
ne dopiero po załatwieniu wszystkich 
innych wniosków. złożonych w. wła- 
ściwych terminach. 

Szarlej w Świętochłowick. (Walne 
zebranie pszczelarzy.) Walne 
zebranie Towarzystwa Pszczelarzy 
nad Brymicą odbyło sie dnia 9 Iutewo 


u p. Urabowskiego przy znacznej licz- 
bie członków. Przewodniczył p. Ma- 
roń. Po odczytaniu porządku obrad, 
protokółu i Sprawozdania rocznego 
przystąpiono do wyboru nowego. za- 
rządu, w skład którego weszli wszyscy 
członkowie starego zarządu. , Powtór- 
try wybór był- uznaniem dla dawnego 
zarządu, że członkowie są zupełnie za- 
dowołeni z jego dotychczasowej pracy. 
Następnie wygłosił delegat Śląskiej 1z- 
by Rolniczej. p. Włosik referat o ko- 
rzyści pszczół w ogrodnictwie. Refe- 
rent podkreślał także, że Tow arzy- 
stwo.Pszczelarzy jest zbudowane na 
trwałych i pewnych zasadach oraz że 
posiada: wszelkie dane do ugruntowa- 
nia: zdrowej gospodarki pszczelniczej 
1a- Śląsku. Następnie sekretarz towa- 
rzystwa proponował uchwalenie wnio- 
$ku pod adresem województwa : oraz 


[zby Rolniczej, aby p. Maronia miano-. 


wano instruktorem pszczelarskim. Po- 
dańie wzgl. rezolucię uzasadniono tem, 
że p. Maroń jest dzielnym fachowcem, 
który zna także dokładnie stan pszczel- 
nictwa w województwie Śląskiem. Ko- 
misarz policii, p. Sołtvsik, mówił o po- 
trzebie posiadania odpowiednio wiel- 
kiej biblioteki. Wszystkie inne -towa- 
rzystwa i związki posiadają własne bi- 
blioteki.  Pszczelarze muszą. przeto 


starać-się o utworzenie własnej biblio- 


teki. W-tym celu członkowie powinni 
oddać towarzystwu zbędne książki. 
Pod koniec posiedzenia wywiązała się 
dłuższa dyskusja na temat spraw 
pśszczelarskich oraz różnych potrzeb 
i aA Pszczelarz. 

 Dabrówka Wielka w Świętochło- 
wiekistn: (Zabityprzez pociąg). 
Wiadomo, że iest szczytem lekkomyśl- 
ności usiłować wskoczyć do przedziału 
wagonów, gdy pociąg znajduje się już 
w. ruchu, gdyż śmiałkowi grozi zawsze 
niębezpieczeństwo utraty życia wzgl. 
kalectwo. Lecz podróżujący rie.zwra- 
cają: uwagi na ostrzeżenia wzgl. prze- 
pisy kolejowe, wskutek czego zdarzają 
się nieszczęśliwe. wypadki, Kolejarz 
Izydor Zimbok „usiłował również sko- 
czyć do jadącego pociągu, przyczem 
potknął się i wpadł pod koła pociągu. 
Nieszczęśliwy kolęiarz poniósł Śmierć 
na miejscu. Zwłoki jego odstawiono 
do lecznicy w .Wielkiej Dąbrówce. 


Z Pszczyńskiego. 


Mikołów. (Sprawy komunal- 
e) -Pod koniec tygodnia odbyło się 
posiedzenie rady miejskiej. Najpierw 
dokoñaño: wyboru członków do komi- 
syj reklamacyjnych dla 4 okręgów wy- 
borczych do. wyborów rady miejskiej. 
Następnie zatwierdzono budżet miasta 
Mikołowa na rok rachunkowy 1930/31. 
Miasto. preliminuje w dochodach i roz- 
chodach budżetu zwyczajnego 750 ty- 
sięcy ; źłotych. Na administrację ogól- 
ią przeznaczono 191 tysięcy 280.08 zł, 
na majątek kómunalny. 18 tysięcy 600 
zł, na spłatę długów 85 tysięcy 140.40 
zł, na utrzymanie ulic i placów publicz- 
wych .58 tysięcy 050 zł, na oświatę 
czyli dodatek dla szkoły powszechnej, 
dokształcającej, gimnazjalnej i towa- 
rzystw 217 tysięcy 070.72 zł, na kulturę 
i sztukę 6 tvs. 500 zł, na zdrowie pu- 
bliczne 26 tysięcy 984.34 zł, na opiekę 
społeczną 82 tysiące 986 zł, na popie- 
ranie przemysłu i handlu 371 zł, na 
oświetlenie ulic, straż pożarna itp 58 
tysięcy 441.56 zł, na.różne inne wy- 
datki 5 tysięcy -375.90 zł. Budżety 
przedsiębiorstw miejskich przewidują 


w dochodach i rozchodach na rzeźnię 
mięjską 34 tysięcy zł, na gazownię 
miejską.66 tysięcy zł. na wodociągi 


57 tysięcy zł. r ; 
i | z Rybniek' ego. 


“Rybnik. (Założenie koła Li- 
gi Morskieji Rzecznej). Przed 
kilku dniami odbyło się w Hotelu Pol- 
skim zebranie, celem założenia koła 
miejscowego Ligi Morskiej i Rzecznej. 
Przewodniczył lekarz powiatowy dr. 
Biały. Po przemówieniach wybrano 
zarżąd w następującym składzie: ar- 
chitekt Malinowski jako prezes. dy- 
rektor Hardt z kopalni „Rymer“ za- 
stępca przewodniczącego, asesor Lipiń- 
ski-sekretarz, dyrektor poczty Dziuba 
skarbnik. Do. zarządu weszli także 
burmistrz. miasta Rvbuika Weber i 


_Gield 
j ie a. 


W Katowicach płacono w dniu 15 lutego: za 
100 złotych 46.91 mrarek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213.15 złotych. 

W Warszawie płacono w dniu 15 lutego: za 
100 franków francuskich 34:85 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.65 zł, za -100 koron czeskich 
26.33: zł. f 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 15 lutego 1930 r. - 

Żyto 20.75—21.25, pszenica 32.50—33.50, owies 
16—17, jęczmień na krupy 19.50—20, jęczmień bro- 
warowy 23—25, mąka żytnia 33, mąke pszeniczna 
52.50—56.50, osucie żytnie 12.50—13.50, osucię psze- 
niczne 15—16, groch polny 27—30, groch Wiktoria 
30—38, wyka 29—31, peluszki 27—29. ` 


"Bysiek. Do komisji rewizyjnej wybra- 


no: pp. dr. Białego, prezesa sądu Sto- 
dolaka i inżyniera Tyskiego: Na człon- 
ków zapisało się około 20 obecnych. 
Kapitan p. Glut-wypowiedział się prze- 
ciwko utworzeniu różnych towarzystw 
o jednakowych celach i proponował, 
aby zarząd koła wystąpił z żądaniem 
zrzeszeńia pokrewnych ` organizacyj, 
przez co praca będzie łatwiejsza, a 
skutek pewniejszy. 

— (Śkazany za kradzież). 
Szmul Silberglas z Będzina odpowia- 
dał przed sądem grodzkim w Rybniku. 
Jak niedawno donieśliśmy, Silberglas 
przywłaszczył sobie 500 złotych na 
szkodę pewnego rolnika. Kradzieży 
dokonał na targowisku. Sąd skazał 
oskarżonego na.2.miesiące więzienia. 

Pszów w Rybnickiem. (Chory 
umysłowo policjantstrzelał 
do przechodniów). Droga w po- 
bliżu kasyna kopalnianego w Pszowie 
była w dniu 9 września roku ubiegłego 
miejscem, na którem dokonano krwa- 
wego czynu. Jak w swoim czasie do- 


'"nieśliśmy, posterunkowy Alojzy Zdzie= 
bło odkomenderowany do posterunku: 
w Pszowie na czas odbywającego się. 


tam odpustu, upił się i awanturował, co 
miało tragiczny koniec. Mianowicie 


-Żdziebło po uokńczeniu służby udał się 
"do kasyna kopalni „Anny“, gdzie bawił 


w. towarzystwie urzędnika celnego do 
godziny 12 w nocy. Następnie w sta- 
nie podchmielonym opuścił kasyno i z 
niewiadomych dotychczas powodów 


wszczął kłótnię ż przechodniami, idą- 


cymi z Pszowa do Pszowskich Dołów, 
między którymi znajdowali się także 
urlopowani starsi posterunkowi Barto- 
sik i Klima. W czasie kłótni Ździebło 
dobył browning, z którego strzelił, ra- 
niąc w brzuch górnika Glencę Jana z 
Pszowa. Starszy posterunkowy Bar- 
tosik, widząc, że policjant Ździebło 
znajduje się w stanie niepoczytalnym, 
usiłował go rozbroić, jednak w tym 
samym momencie Ździebło dał do wy- 
mienionego dwa strzały, raniąc go 
ciężko w piersi. Kule przebiły płuca. 
Na widok ranionego górnika Glenca i 
starszego posterunkowego  Bartosika, 
przechodnie zamierzali obezwładnić 
Ździebłę, ten jednak począł uciekać, 
ostrzeliwując ścigających go robotni- 
ków, przyczem ranił w nogę robotnika 
Sztukatora z Pszowa.  Dopędziwszy 
uciekającego Ździebłę, mimo strzałów, 
robotnicy obezwładnili go i pobili. do 
nieprzytomności tak, że razem z-inny- 
mi rannymi odstawiono go do Leczni- 
cy Spółki Brackiej w Rydułtowach. 
Po wyleczeniu policjanta ŹŻdziebłę osa- 
dzono w areszcie śledczym. Kilka ty- 
godni później odpowiadał on przed 
izbą karną w Rybniku, lecz na wnio- 
sek obrońcy został odstawiony do za- 
kładu dla obłąkanych celem stwierdze- 
nia, czy Ździebło posiada zdrowe zmy- 
sły. Pod koniec ubiegłego tygodnia 
posterunkowy Alojzy Żdziebło stawał 
znowu przed sądem w Rybniku. Try- 
bunał wydał wyrok uwalniający, gdyż 
lekarze stwierdzili u Żdziebły chorobę 
uinysłową. 

Gorzyce w Rybnickiem. (Pożar 
izłodzieje). Podczas jednej z ubie- 
głych nocy wybuchł pożar w składzie 
piekarza Leona Kocura w Gorzycach. 
Ogień stłumiono zanim przybrał więk- 
sze rozmiary.. Szkoda pożarowa wy- 
nosi tysiąc Złotych. Kilka godzin póź- 
niej weszli do sklepu Kocura złodzieje 
i skradli 40 złotych. 


Z Cieszyńśkiego. 


Cieszyn. Niemiła przygoda). 
Anna Łodzian i Katarzyna Majcher- 
czyk idąc z Halenowa do Białej, natra- 
fily na -drodze halenowskiej na roziu- 
szonego buhaja. Zwierzę rzuciło sie 
ua kobiety — Łodzianowa zdołała um- 
knąć na -bok,. Maicherczykowa nato- 
miast dostała się pod rogi rozjuszonego 


zwierza i tylko dzięki Opatrzności, 
uszła śmierci, gdyż zwierzę po zadaniu 
jej kilku ciężkich ran, samo odsunęło 


„się od swej ofiary i popędziło dalej. 


Dotąd nie stwierdzono, kto jest wła- 
ścicielem buhaja. 

Bielsko - Biała. (Redukcja pra- 
cyw przemyśle metalowym). 
W związku z poprzedniemi notatkami 
o położeniu na rynku pracy w obwo- 
dzie bielsko-bialskim donosimy, że w 
przemyśle metalowym oraz metalowo- 
przetwórczym zanotować należy dal- 
sze ograniczenie pracy z powodu .ma- 
łego napływu zamówień. Fabryki 
śrub, nitów,. wyrobów kutych, war- 
sztaty konstrukcyjne, fabryki gwoździ 
i wytwórnie wyrobów z żelaza pra- 
cują słabo, przy zredukowanym ruchu. 
Tak samo odlewnie odczuwają mały 
napływ zamówień. 
również napływ zamówień dlą walco- 


nych i urządzeń cementowych. Fa- 
bryki, budujące maszyny elektryczne, 
są zmuszone ograniczyć ruch. Nanływ 
zamówień na maszyny włókiennicze, 
zarówno przędzalniane, jak i tkackie, 
tudzież do wykończania, utrzymuje się 
nadal na umiarkowanym poziomie. W 
roku bieżącym t. zw. 
martwy w przemyśle metalowo-prze- 
twórczym jest ciężki, gdyż przemysł 
ten nie rozporządza prawie żadnym 
zapasem zamówień z miesięcy letnich. 
(Zapotrzebowanie ro- 
botników-do Francii). . Werbo- 
wanie robotników do Francji odbędzie 
się w Białej dnia 19 lutego w miejsco- 
wym urzędzie pośrednictwa pracy. 
Poszukiwani są robotnicy różnych ka- 
tegoryj — tak przemysłu fabrycznego 
jak i rzemiosła. Największe zapotrze- 
bowanie jest dla przemysłu tkackiego 
i metalowego. Formalności i doku- 
menty osobiste jak przy poprzednich 
werbunkach. - 
— (Ziazd piekarzy). W Biel- 
sku odbył się -zjazd piekarzy Śląska 
Cieszyńskiego z- ramienia zarządu 
związku cechów piekarskich w Kato- 
wicach. „Zjazd zwołano celem. rozsze- 
rzenia wojewódzkiej organizacji na 
cechy piekarskie obwodu  cieszyń- 
skiego. P> 


Z całej Polski. 


Kraków. (Znowu wyrok na 
komunistów). W tych dniach za- 
padł przed trybunałem przysięgłych w 
Krakowie wyrok w procesie komuni- 
stów: Sperlinga, Kosińskiego i Waj- 
nównej, oskarżonych o działalność an- 
topaństwową. Sperlinga zasądzono na 
3 i pół lat więzienia, zaś Kosińskiego i 
Wajnównę po 1 roku więzienia. 

Lwów. (Ukaranie bandy 
fałszerzy). We Lwowie zakończo- 
no proces przeciwko żydowskiej ban- 
dzie fałszerzy 20-złotówek. Herszt tej 
niecnej szajki Spindel, który organizo- 


go więzienia, Zygmunt Stolzberg na 4 
lata, Galus na 3 lata, Braun na 2 lata, 


kalisz. BARY Wda mężczyz- 


my, który targnął się na wta- 


sne życie). Mieszkaniec miasta 
Kalisza Władysław Wiśniewski, bez- 
robotny, pozbawiony środków do ży- 
cia, postanowił popełnić samobójstwo 
i w tym celu, staąąwszy na parapecie 
okna na trzeciem piętrze rzucił się na 
bruk. Okno znajdowało się nad bra- 
mą, z którą właśnie w tej chwili wv- 
jeżdżała taksówka. 
dach taksówki, przebił go i-ocknął się 
obok szofera, który został lekko ran- 
ny. Niedoszły samobójca, nie poniósł 
żadnego szwanku. 

Rawicz. 


czu powiesił się odsiaduiacy, karę 5- 


Zmniejszył się. 


wni metali, fabryk motorów elektrycz- 


zimowy -sezon: 


wał ją, skazany został na 6 lat ciężkie- 


sea Jonas na 1 rok ciężkiego wiezie. 


Desperat spadł na: 


(Samobójstwo więź- 
nia), W więzieniu karnem w Rawi-. 


letniego więziema 30-letni i. Wit- 
kowski. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku było przeznaczenie go do robót 
przymusowych w obrębie więzienia. 


Toruń. (Skazanie szpiega). 
Sąd apelacyjny w Toruniu skazał na 
rok więzienia urzędnika  Thorner - 
Vereinsbanku, Heinza Glitza, za szpie- 
gostwo na rzecz jednego z ościennych 
państw. | 

Pelplin. (Wypadek śpiączki). 
Do szpitala w Pelplinie na Pomorzu 
przywieziono przed 10 dniami niejakie- 
go Wł. Przybyszewskiego, który od 11 
dni spał bez przerwy. Lekarze sta- 
rali się przywrócić choremu przytom- 
ność, jednak zabiegi ich okazały się 
daremne i pacjent zmarł onegdaj, nie 
przebudziwszy się. Według opinii le- 
katskiej wypadek ten jest rzadkim w 
Polsce ziawiskiem śpiączki. 


Radomsk. s api pad fabry- 
ki pod kiuczem). W Radomsku, 
od kilku lat prowadził zakład stolar- 
sko - meblowy niejaki Moszek Kirsz- 
baum. Ostatnio fabryka Kirszbauma 
nie była czynna i z tego powodu znaj- 
dował się, on w dość trudnem położe- 
niu finansowem. Przed kilku dniami 
w nocy „wybuchł pożar w zakładzie 
Kirszbauma, od którego spłonęły bu- 
dynki i maszyny ubezpieczone na dość 
poważne sumy. Przy ratowaniu 
swierdzono, że ogień został podłożony, 
co w porównaniu z wysokiem ubezpie- 
czeniem, nasunęło podejrzenie, że Kirsz- 
baum jest sprawcą pożaru. `W toku 
śledztwa jednak zbrodniarz ` zdołał 
zbiec. Dopiero w ubiegły piątek przy 
pomocy listów gończych schwytano 
go na granicy pod Wieluniem, gdy za- 
mierzał uciec do Niemiec w. towarzy- 
stwie dwóch przemytników. 


Warszawa. (Pięcioletni świa- 
dek). Pisma warszawskie donoszą: 
Andrzej Woźniak, gospodarz zamiesz- 
kały w Gosławicach, powiat koniński, 
stanął przed sądem, oskarżony © za- 
bójstwo swei żony. Woźniak - bronił 
się twierdząc, że żona jego popełniła 
samobójstwo, rzucając się pod pociąg 
po sprzeczce z mężem. Tymczasem 
5-letnia córeczka jego zeznała, że kry- 
tycznei nocy ojciec bił matkę „aż uci- 
chła* i potem zaniósł ją na kolej. Sąd 
skazał zabójcę na 5 lat więzienia, uzna- 
jąc go winnym: ciężkiego pobicia, które 
spowodowaio Śmierś. 

Lublin. (Plaga kłusownic- 
twa). Starostwo lubelskie ujawniło 
w ciągu 1929 r. 522 wypadki nielegal- 
nego posiadania broni myśliwskiej. Ty- 
tułem kary nieprawn: właściciele jej 
zapłacili. 26.386 złotych. ! 


Wilno. (Na ratunek sekty). 
W marcu przybyć ma do Wilna 5 bi- 
skupów“ marjawickich. Przyjazd ich 
związany jest z zanikiem wpływów 
mariawickich w Wilnie. 


Berlin. (Samobóistwo geaera- 
ła.) 67-letni generał - porucznik byłej 
armii cesarskiej. Filip Wolf, w czwartek w 
południe w czasie naiwiększego ruchu uli- 
cznego rzucił się z balkonu na 4 piętrze 
swego mieszkania na bruk i poniósł śmierć 
na miejscu. Tragiczna ta scena odbyła się 
tak błyskawicznie. żę przeszkodzenie roz- 


„.paczliwemu czynowi było wręcz niemoż= 


liwe. Jak przypuszczają ienerał popełnił 
samobójstwo w przystępie ataku nerwo'' 
wego. 

Paryż. (Trzejoiicerowie ka- 
płanami.) Gazety, wychodzące w 
Paryżu donoszą, że oficer wojskowej 
marynarki francuskiej, Peignon, porzu- 
cił służbę wojskową i wstąpił do klasz- 
toru trapistów w Citeaux.: Jego to- 
warzysz broni, Dupriez, od trzech mie- 
sięcy przebywa w nowiciacie.:00. Do- 
minikanów, porucznik zaś: marynarki, 
Puifie de Magondeaux, wstąpił przed 
kilku tygodniami do seminarium du- 
chownego, pragnąc zostać skromnym 
proboszczem wiejskim. Wszyscy ci 
trzej, oficerowie rokowali jaknajlepsze 
nadzieje -w zawodzie marynarskim. 
Jeden z nich był majorem, drugi wy- 
szedł ze szkoły morskiej jako prymus 
i otrzymał pierwszą lokatę w szkole 
torped, trzeci był najmłodszym po- 
rucznikiem marynarki we Francii. 


Zjazd towarzystwa Nauczycieli 
szkół średnich i wyższych okręgu Śląskiego. 


W niedzielę odbył się w Katowi- 
cach zjazd delegatów kół towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych i średnich 
okręgu śląskiego. Zjazd zaszczycił 
swą obecnością J. E. ks. biskup Lisie- 
cki, który wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Z prawdziwą radością przyjąłem 
zaproszenie Szanownych Panów i z 
niemniejszą radością uczestniczę w 
Zjeździe Waszym. Inaczej być prze- 
cie nie'może! Toć w rękach waszych 
spoczywa wychowanie młodego, dora- 
stającego pokolenia naszego Narodu 
i to pokolenia, na które się składa 
kwiat i sam najprzednicjiszy wybór 
ziemi naszej. Jakżeż to? Czyliż biskup 
tej cząstki Ojczyzny naszej, która się 
zwie Śląskiem i która jest jej, bodaj że 
najpiękniejszą i najdroższą dzielnicą, 
która jest jej najkosztowniejszem dzie- 
dzictwem i skarbem najcenniejszym, 
— jakżeż to? Czyliż biskup śląski nie 
miałby się interesować do głębi duszy 
swojej sprawą, tak niezmiernie donio- 
słą jak wychowanie i wykształcenie 
młodzieży wogóle, a w szczególności 
młodzieży naszych szkół średnich. 

Pragnąłbym przy tej pięknej spo- 
sobności, kiedy widzę przed sobą po- 
wołanych wychowawców tej ukocha- 
nej młodzieży naszej, zwrócić uwagę 
na stanowisko Kościoła Bożego, tak 
często i tak dobitnie, a w ostatnich 
właśnie dniach tak wspaniale stre- 
szczone i ostatecznie określone w en- 
cyklice chwałebnie nam panującego 
Ojca św., Papieża Piusa XI. Pragnął- 
bym, by niniejsze słowa moje słysza- 
ne były w całej śląskiej ziemi naszej, 
nie tylko przez Was, moi Szanowni 
Panowie nauczyciele Szkół Średnich, 
ale pragnę, by je słyszeli wszyscy bez 
wyjątku wychowawcy młodzieży na- 
szej, a więc również nauczyciele szkół 
powszechnych i zawodowych, pragnę, 
by słowa te słyszały niemniej i wła- 
dze nasze szkolne które tem wycho- 
waniem kierują i to wychowanie pro- 
wadzą. 

Otóż Namiestnik Chrystusowy, sto- 
jący z woli Bożej na straży najwięk- 
szych i najcenniejszych skarbów ludz- 
kości, Namiestnik Chrystusowy po- 
wiada i uczy, a przed tem słowem i 
przed tą nauką powinny się z najęłęb- 
szą czcią pochylić głowy nasze, a do 
tych słów i do tej nauki powinny się 
dostosować wszystkie poczynania na- 
sze, jako że tak przemawia do nas Ten, 
któremu Najwyższy oddał rząd dusz 
naszych. 

Powiada tedy Ojciec św., że wiel- 
kie i odpowiedzialne dzieło wychowa- 
nia młodzieży należy do trzech ćzynni- 
ków, a zwłaszcza do rodziny i do pań- 
stwa w porzadku przyrodzonym, do 
Kościoła zaś Chrystusowego w porząd- 
ku nadprzyrodzonym. i 

Wynika stąd, moi Panowie, że dla 
Kościoła nie jest i nie może być oboięt- 
ną kwestja wychowania; owszem, do 
Kościoła wychowanie należy pleno 
sensu, et pleno iure. Należy ono do 
Kościoła w sposób szczególny. a nale- 
ży, powiada Papież z podwójnego ty- 
tułu: 

Posłannictwo przecie nauczania da- 
ne zostało Kościołowi przez samego 
Zbawiciele, dane wówczas, kiedy rzekł 
do Apostołów swoich: „Dana mi jest 
wszystka władza na niebie i na ziemi. 
Idźcie tedy nauczajcie wszystkie na- 
rody... ucząc je chować wszystko, 
com wam przykazał*, — To pierwszy: 
tytuł posłannictwa : wychowawczego, 
tytuł tak wielki i tak poważny. że Ko- 
ściół nigdy go się nie zrzeknie i zrzec 
nie może. 

Ponadto Kościół Chrystusowy jest 
przecie matką naszą, która nas wszy- 
stkich zrodziła, która nas karmi i wy- 
chowuje dla Chrystusa przez. swoje 
Sakramenta i przez nauczanie swoje. 
Jak więc matka rodzona dziecka swe- 
go się nie zrzeknie i zrzec się nie mo- 
że, tak też Kościół Chrystusowy ni- 
-zdy się nie wyrzeknie wpływu i udzia- 
la swego w dziele wychowawczem 
młodzieży. 


p O A W r 
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Oto zasada. A konsekwencje? Pro- 
ste i jasne. Kościół ma prawo święte, 
a zarazem obowiązek czuwania nad 
całem wychowaniem młodzieży, nie 
tylko w nauce religii, ale i co do wszy- 
stkich innych nauk, co do wszystkich 
zarządzeń, o ile one tylko z religią lub 
moralnością chrześcijańską  jakikol- 
wiek związek posiadają. 

Toć to jasne i proste, gdyby zaś 
ktokolwiek bądź twierdził inaczej, 
gdyby kto mówił, że sprawy szkolne 
i wychowawcze do Kościoał nie nale- 
żą, że trzeba nam teraz w Polsce od- 
rodzonej zerwać wreszcie z tradycia- 
mi dawnemi, nazywając je z przeką- 
sem „szlacheckiemi*, gdyby ktoś mó- 
wił, wskazując na Kościół, że póki 
stamtąd będą szły wpływy na szkołę 
i na młodzież, to wychowywać będzie 
Szkoła taka t. zw. niewolników rzym- 
skich, — gdyby ktoś tak chciał mówić 
i tak postępować, to mu nie wierzcie, 
to się od niego odwróćcie, bo to szkod- 
nik nietylko Kościoła, ale i Narodu. 
Bez, świętej, najpiękniejszej tradycji 
ojców i praojców naszych, tej z takim 
przekąsem i tąk zjadliwie nazwanej 
„Szlacheckiej“, bez wpływu zbawien- 
nego Kościoła na wychowanie, jakież 
będzie to przyszłe pokolenie nasze, ta 
jasna promienna przyszłość Ojczyzny 
naszej. ; ; 

Moi Panowie! Streszczam się. Ko- 
ściołowi Chrystusowemu a więc i nam 
biskupom i Wam, moi Panowie, wier- 
nym dzieciom Jego, o jedno przede- 
wszystkiem chodzi i na jednem zalęży. 
Zależy nam i chodzi o to, by wreszcie 
w Polsce zrozumianą została i zwy- 
ciężyła zasada: Dziecko katolickie ma 
być kształconę i powinno być wycho- 
wane w szkole katolickiej; dziecko ka- 


tolickie powinno być tylko i wyłącz- | 


nie w rękach nauczyciela katolickiego, 
katolickiego z głębi swego przekona- 
nia i katolickiego z całego życia 
swego. 

Ta zasada w Polsce zwyciężyć 
musi. I bądźcie, moi Panowie o tem 
przeświadczeni, że o zwycięstwo tej 
zasady my biskupi, duchowieństwo, 
cały nasz lud wierny, zwłaszcza tutaj 
na Śłąsku, walczyć będziemy. I nie 
jest to nie będzie to walka, jak nas 
może ludzie złej woli o to posądzaja, 
żadna walka o. zagarnięcie szkoły, o 
władzę Kościoła czy duchowieństwa 
nad szkołą i nad nauczycielstwem. 
Broń Boże! Moi Panowie! Kościół 
Chrystusowy zachłanny nie jest i na 
prawdę nie jest władzy żądny ni chci- 
wy. Nie, to wałka o zasadę, to walka 
o myśl Bożą. "Nie! Kościół Chrystu- 
sowy. nic więcej nie chce, jak tylko te- 
go, by nauczyciel katolicki w szkole 
katolickiej w sercu dziecka katolickie- 
go tak jasne, tak promienne roznalał 
zorze i słońca, iżby one myślą Bożą 


złociły i przepoiły na wskroś całe ŻY-. 


cię człowiecze. całe życie tej młodzie- 
ży. która obecnie w rękach waszych, 
Bogu na chwałę, a Oiczyźnie. a Polsce 
zmartwychwstałej na pożytek i chlubę. 

W tei myśli witam Was, moi Pano- 
wie, jako biskup Śląska tak bardzo ka- 
tolickiego i tak bardzo przywiazanego 
do Kościoła Chrystusowego. Z całego 
sęrca życzę Wam, moi Panowie,,owoc- 
nych obrad, a kończę słowy, któremi 
Boski nasz Zbawiciel zwrócił się do 
Apostołów swoich, gdy im dawał wiel- 
ką misję nauczycieli i wychowawców 
świata całego: „Idźcie tedy i nauczaj- 
cie... i uczcie ich chować wszystko, 
com wam przykazał”. 


PROGRAM RADJOWY. 


Wtorek, 18 Intego 1930 r. 


Katowice, fala 408.7 m.: (11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych — 16.00 Komuni- 
katy. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych. =- 
17.15 Odczyt: „Ogrodnik śląski“ — 17.45 Koncert 

| popularny z Warszawy. — 18.45 Rozmaitości. —- 
19.05 Intermezzo muzyczne z udziałem M. Kro- 
bickiej (śpiew). — 19.20 Komumkaty harcerskie. 
— 19.25 Odczyt: „Ze wiata — Odkrycia, zda 
rzenia, -— ludzie”. — 19.50 Transmisia z Po- 
zmania. „Blanchefleur* — opera  Kienzl'a. Po 
«perze, kominikat meteorologiczny i P. A. T. 


RES NAE ISA 


Francja przed 


Paryż. „Le Matin* dowiaduje się, 
iż na poniedziałkowem posiedzeniu ra- 
dy ministrów zapaść ma decyzja co do 
stanowiska rządu wobec interpelacji w 
sprawie działalności agitatorów so- 
wieckich we Francji. Porwanie gene- 
rała Kutjepowa, oraz wypadki indo- 
chińskie, wytworzyły w kołach parla- 


| 


$ || 
> 
zerwaniem stosunków 
«-« 
z Rosią. 


mentu atmosferę nieprzyjazną dla so* 
wietów. ` „Le Matin“ utrzymuje, że o 
ile parlament postawi stanowczo kwe- 
stię zniesienia ambasady, to rząd nie 
będzie się sprzeciwiał zerwaniu sto- 
sunków dyplomatycznych z Rosją so- 
wiecką. (PAT) < 


inanin 


Zatarg w przemyśle włókienniczym. 


Bielsko: W sobotę, zgodnie z 
życzeniem ministerstwa pracy i opieki 
społecznej oraz wojewody dr. Grażyń- 
skiego odbyła się ponowna konferen- 
cja przedstawicieli pracodawców i ro- 
botników pod przewodnictwem okrę- 
gowego inspektora pracy, inż. Gallota, 


w sprawie zlikwidowania strajku w 
przemyśle włókienniczym. Po dłu- 
gich rozmowach okręgowy inspektor 


pracy przedstawił obu stronom nastę- 
pujacą propozycję: 

1. Do dnia 1 maja b. r. zostaja prze- 
dłużone dotychczasowe warunki. 

2. W międzyczasie zostanie powo- 
łana komisia fachowa do opracowania 
nowej taryfy tkackiej w. składzie 3 
przedstawicieli robotników i 3 przed- 
stawicieli pracodawców.. Przewodni- 
czy komisji jeden z. miejscowych in- 
spektorów pracy. Komisja przy roz- 
patrywaniu poszczególnych! punktów 
może powołać fachowców z poza gro- 
na zainteresowanych stron jako dorad- 
ców. Komisja opracuje umowę najda- 
lej do dnia 15 kwietnia b. r., poczem 
przedłoży ją stronom do, akceptacii. 


aQOCOC 


Nowe linje autobusowe na Śląsku. 


Związek Celowy samorządów ślą- 
skich dla komunikacji autobusowej, w 
skład którego wchodzą miasto Kato- 
wice wraz z powiatem, miasto Król. 
Huta, powiat Świętochłowice, i gmina 
Siemianówice. w najbliższym czasie 
zamierza rozszerzyć swe linje komuni- 
kacii autobusowej przez uruchomienie 
nowych linij a mianówicie Katowice— 
Król. Huta—Bytom, Katowice—Świę- 
tochłowice — Piaśniki — Redensblick— 
Bytom, Szopienice — Siemianowice — 
Michałkowice — Biały Szarlei—Bytom, 
Tarn. Góry—Bytom, Katowice—Świę- 
tochłowice—Lipiny— Poręba — Zabrze, 
wreszcie Katowice—Świętochłowice— 
Nowa  Wieś—Bielszowice—Pawłów— 
Zaborze—Zabrze. 


Zjazd delegatów. 

W niedzielę” odbył: się w Katowi- 
cach ziazd sztygarów. górnośląskiego 
Zagłębia Węglowego z udziałem prze- 
szło 250 osób ze wszystkich kopalń 
śląskich oraz delegatów Wyższego 
Urzędu Górniczego i Okręgowych 
Urzędów Górniczych w Katowicach i 
w Król. Hucie. Zjazd powziął szereg 
rezolucyj, domagających się rozciąg- 
nięcia ustawy o urlopach wypoczyn- 
kowych na obszar Województwa Ślą- 
skiego, zniżenia do lat 55 granicy wie- 
ku dla ubezpieczenia emerytalnego i in- 
ne. Ziazd wyraził uznanie ministrowi 
Kwiatkowskiemu jako twórcy polskiej 
żeglugi morskiej, prosząc go jednocze- 
śnie o dalszą wytrwałą działalność w 
tym. kierunku. 


Walne Zebranie dziennikarzy. 


W niedzielę odbyło się doroczne 
walne zebranie członków Syndykatu 


Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą- 
Wiedeń, iala 519,9 m.: 11.66 Płyty gramofonowe. 
— 15.00 Nadawanie obrazów. — 15.30 Koncert. ~- 
20.05 Audycja literacka. — Następnie koncert 


popularny. 
Środa, 19 lutego 1930. 

Katowice, tala 408,7 m.: Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Marjackiej w Krakowie 12.05 
Koncert ¿plyt gramofonowych. — 16.00 Komu“ 
nikaty. — 16.15 Pogadanka dla dzieci z War- 
szawy: — 16.45 Koncert z płyt. gramoionowych. 
17.15 Odczyt. — „17.45 Koncert 
Warszawy. — 18.45 Rozmaitości. 


— 19.05 Komu- 


popołudniowy z; 


| 
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3. O ile strony do dnia 1 maja b. r. 
nie przyjmą ostatecznie opracowanej 
umowy, wówczas warunki, przewi- 
dziane w punkcie pierwszym, t. i. do- 
tychczasowe płace. zostają przedłużo- 
ne do 1 października b. r. z tem za- 
strzeżeniem, że t. zw. gwarantowane 
płace czasowe tkaczy i stałe dopłaty. 
których wysokość nie zależy od wy- 
dajności pracy, zostaną od 1 maja 
zmienione na czysty akord. 

4. Robotnicy bezzwłocznie przy- 
stąpią do pracy. pracodawcy zaś przyj- 
mą zwolnionych na skutek zatargu ro- 
botników w kolejności. jak na to ze- 
zwolą warunki techniczne. Z racji za- 
targu nie będą stosowane Żadne re- 
presie. 

Pracodawcy zasadniczo wyrazili 
zgodę na powyższa popozycię, podpi- 
sanie jej zaś uzależniają od przyjęcia 
jej przez robotników. Robotnicy w za- 
sadzie nie mają wielkich zastrzeżeń do 
niniejszej propozycii, jednakże muszą 
odwołać się do szerszego ogółu, co na- 
stąpi w poniedziałek. 


Z ostatniej chwili 
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browskiego. Po sprawozdaniach i dy- 
skusji udzielóno ustępującemu zarzą- 
dowi absolutorium, oraz uchwalono sze- 
reg wniosków natury organizacyjno- 
finansowej. Następnie wybrano nowy 
zarząd w składzie: Sławik iako pre- 
zes, Kubisz. wiceprezes, Renik sekre- 
tarz, Sperling skarbnik i Stefan Arnold 
ławnik. Zastępcami członków zarządu 
wybrani zostali Heynar i Kawecki. 
Wreszcie wybrano komisię rewizyjną: 
Tarłowski, Gruneke, Tabaczyński, ko- 
misję statutową: Renik, Arnold St., Ku- 
bisz, Zawiłowski i Tarłowski oraz sąd 
honorowy: Rumun, Zawiłowski, ks. 
Markiewka. 
Bal dzieci. 

Bratnia Pomoc Instytutu Muzycz- 
nego urządziła. w salach Instytutu „Bal 
Kostiumowy“ dzieci. Udział wzięły 
dzieci, pobierające naukę w Instytucie. 
Kierowniczka klasy gimnastyki i tań- 
ców rytmicznych, p. Halszka Niebiesz- 
czańska, poprowadziła składnie zaba- 
wę. Około 60 dzieci w przeróżnych 
kostiumach bawiło się z zapałem w 
różne gry dziecinne, ujęte w rytmiczną 
formę. į 


Zakończenie tygodnia Bandery. 


Na zakończenie „Tygodnia poppe 
ry“ odbył się w sobotę w salach Wo- 
jewództwą bal, a w niedzielę o godz. 
12.30 w teatrze uroczysta akademia, 
na której program złożyły się: zagaje- 
nie prezesa Ligi Morskiej i Rzecznej 
dra Rostka, odczyt komandora Fran- 
kowskiego, produkcja chóru „Ogniwa“, 
deklamacia dyr. Szpakiewicza, Śpiew 
artystki opery p. Bieleckiej i II akt 
opery Nowowiejskiego p. t. „Legenda 
Bałtyku.“ . | 

O godz. 17-tej uastąpiło uroczyste 
ściągnięcie bandery, wywieszonej na 
rynku w Katowicach. 


nikaty Wojewódzkiej Komisji Turystycznej. — 
19.10 Intermezzo muzyczne. — 19.20 Odczyt „Go- 
spodyni Śląska". — 19.45 Komunikaty sportowe. 
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty Zwią- 
zku Młodzieży Polskiej. =+- 20.05 Odczyt: »„Po- 
lacy na dalekich szlakach.* —- 20.30 Koncert wie 
czerny : 2 Krakowa.“ ~=: 21.10 Kwadrans lite- 
cki z Warszawy. — 21.25 Dalszy ciąg koncertu z 
Krakowa. — 22.10 Felieton z Warszawy. — 22.25 
Kopiunikat meteorologiczny. =~ 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A.T. — 23.00 Skrzynka pocztowa *w 
* języku francuskim. ` : 


* - 


3 Z Bytomskiego. 

Kopalnia „Abwehr“ w Mikulczycach 
zwolniła, dnia 10 lutego dalszych :266 
robotników. Ta sama kopalnia zwol- 
niła już poprzednio 220 robotników, 
razem dotychczas 486. Nadto kopalnia 
zamierza zastawić jeszcze trzy od- 
działy. Czeka tylko na zezwolenie ko- 
misarza demobilizacyjnego, bez które- 
go zgody nie wolno zastawiać przed- 
siębiorstw przemysłowych. Z powyż- 
szego widzimy, że położenie w górni- 
ctwie Śląska Opolskiego jest fatalne. 
Przyczyny tego należy szukać w nie- 
- sumiennej gospodarce kapitalistycznej 
- w ostatnich latach. 

LJ 


Przed sądem ławniczym w Byto- 
miu stawał niejaki Szymon Sowik z 
Siemianowic (woj. śląskie) za prze- 
mytnictwo. W grudniu ub. roku usi- 
łował przemycić z Polski do Niemiec 
5500 sztuk papierosów. Sąd skazał 
Sowika na 3650 marek kary, którą za- 
mieniono na karę więzienia, licząc 100 
marek za jeden dzień. 

e 


W sprawie aresztowań w związku 
z napadem na. oddział Banku Przemy- 
słowców w Bytomiu donoszą, iż z całą 
pewnością stwierdzono, że aresztowa- 
ni Henryk Latusek i Ludwik Michała 
brali udział w napadzie. Wymienieni 
znajdują się w areszcie policyjnym. 
Tamże znajdują się jeszcze aresztowa- 
ni w tej samej sprawie, Augustyn Rzeź- 
niczek i Wincenty Manjura. Nadto 
znajduje się w więzieniu sądowem we 
Wrocławiu niejaki Robert Siwek, także 
podejrzany o udział w napadzie. 


Z Kozielskiego. 
Spłonęła żywcem 74-letnia wycuż- 
niczka Maria Piechotowa w Libiszo- 
wie. Od pieca żelaznego zajęły się 
meble w mieszkaniu: wobec pożaru 
staruszka była bezradna. Później zna- 
ieziono już tylko zwęglone zwłoki. 


Z Zabrskiego. 


Przed sądem odpowiadał robotnik 
Honisch, oskarżony o zamordowanie 
swej gospodyni Siążnikowej. Rozpra- 
wa sądowa wykazała fiiezbicie winę 
oskarżonego. Prokurator zażądał wo- 
bec tego kary Śmierci. Sąd skazał go 
na 15 lat ciężkiego więzienia, oraz 10 
lat utraty praw honorowych, Oprócz 
tego oskarżońy otrzymał 6 miesięcy 
więzienia za nieprawne posiadanie 
broni. 

= 

Na szybie Hermanna kopalni „Kró- 
lowa Ludwika* w Zabrzu został zasy- 
pany przez obrywający się węgiel 
kruszak Jan Badura. Nieszczęśliwego 

wydobyto bez życia. 
+$ 


_W tych dniach odbyły się na- 
rady w Berlinie pomiędzy burmi- 
strzem Franzem a ministerstwem 


Bac.ność <erociący na 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban-. 
daże usuwające radykalnie po osobistem ja- 
wieniu się narzastarzalsze i nainiebezpiecz- 
neisze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M. Tilliemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przy;ść i przeglądać liczne entuzja- 
styczne podziękowania ludzi o znanych na- 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto- 

kracji oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 


specjalista i wyna'azoa opatentowanych bandaży 
Kraków, ul. Sziak 39. 
Z=dać nrosnektów darmo. 


A NN, 
se Miód pszczelny 
Wysyłam tegoroczny pod gwarancją czysto 
pszczelny miód wraz z blaszankami i opłatą 
pocztową ku najlepszemu zadowoleniu 3 kig. 

sł. 11.50, 5 kig, zł. 17.50, 10 kig. zł. 32.—, 
1. Kwastel. Podwołoczyska (Małopolska). 


- 


Ze Sląska Opolskiego 
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spraw wewnętrznych w sprawie budo- 
wy urzędu policyjnego w Zabrzu, Usta- 
lono, że budowa nowego gmachu roz- 
pocznie się w najbliższym czasie. 


Z Gliwickiego. 
Wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z otwartem światłem, wybuchł 
pożar w posiadłości gospodarza Pi- 
szczyka w Gliwicach. Mianowicie 
córka gospodarza poszło do chlewa z 
zapaloną świecą, od której zajęła się 
słoma. Bydło zdołano wprawdzie wy- 
prowadzić z płonących zabudowań, 
lecz kilka sztuk musiano później dobić. 

Pogorzelec ponosi znaczne szkody. 

La 


Robotnik Pancherz z Wiśnicy został 
napadnięty przez kilku mężczyzn w 
drodze do Wielowsi. Napastnicy przy- 
wiązali mu do lewej ręki materiał wy- 
buchowy. który następnie doprowa- 
dzili do eksplozji. Wszystkie palce pa- 
dły ofiarą wybuchu, wobec czego mu- 
siano rękę odjąć. Nadto P. odniósł po- 
parzenia całego lewego boku. 


Z Strzeleckiego. 

W środę 5 lutego nowowyświęco- 
ny ks. Antoni Jakiel odprawił w ko- 
ściele parafialnym w Strzelcach swoje 
prymicie. W uroczystej procesji za- 
prowadzono ks. prymicjanta z domu 
ojcowskiego do kościoła, który zapeł- 
nily. nieprzejrzane rzesze ludu. Pod- 
czas nabożeństwa wygłoszone zostały 
okolicznościowe kazania polskie i nie- 
mieckie. Uroczystość zakończono od- 
śpiewaniem „Te deum“. Wieczorem 
odprawił ks. prymicjant uroczyste pol- 
skie nieszpory, poczem udzielał wier- 
nym błogosławieństwa prymicyinego. 
* 


Kradzież pieniędzy podatkowych z 
kasy gminnej w Suchym Dańcu zo- 
stała wyjaśniona. Kasetkę z pieniądzmi 
skradli niejaki Alfred Kleemann z Su- 
chej i niejaki Józef Scholz z Suchego 
Dańca. Obydwaj przyznali się do wi- 
ny. Ze skradzionych pieniędzy ode- 
brano im jeszcze 530 marek, nadto zna- 
leziono u nich wszystkie skradzione 
papiery kasowe. 


Zarząd zakładów hrabiego Schaff- 
gotscha w Bytomiu zamierza wybudo- 
wać w bieżącym roku nowe przedsię- 
biorstwo przemysłowe koło Zdziesz0- 
wic. Nowe zakłady mają zatrudnić 
około 3000 do 4000 robotników. Po- 
trzebny pod budowę teren, w wielko- 
ści 200 mórg, został już zakupiony. 
W pobliżu nowych zakładów ma po- 
wstać kolonia robotnicza. | 


W iednym z tartaków w Strzel- 
cach przerwał się pas transmisyjny. 
Stojący w pobliżu robotnik Juranek 
z Rozniątowa został uderzony jednym 
końcem pasa tak silnie w twarz. że 
odniósł ciężkie obrażenia. Musiano go 
odstawić do szpitala. 


DOm MUZYCZNY 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Szewska 13. K. P. 


wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo- 
| bne 35-45 zł., skrzy- 
pce szkolne ze smy- 
czkiem 23 zł., kon- 
ceriowe 30, 410 i50 zł. 
38 zł., 10 klap 45 zł., 
12 klao 50 zł, gitary koncertowe 
40-50 zł., kornety 120 zł., Harmoaje 2 registry 
29 zt, 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów S0zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł. — Niklowe „Ore 
Roskop* patent. z łańc. 13 zł, nikl. płaski 
zegarek stynnej marki „Enigma“ 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Solinen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł„ diamenty do 
szkła po 7, 9 ı 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
t onłatnie. 


CŁYFZEŁuUGIKY: 

Przy zakupnie towarów 
powołuicie się na ozgło- 
szenia w  1aszej gazecie 
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Przeciwko pensionowaniu oficerów. 


Sejmqwa komisja wojskowa obra- 
dowała nad wnioskiem kl. Narod. w 
sprawie wyboru nadzwyczajnej komi- 
sji seimowej do zbadania. postępowa- 
nia ministerstwa spraw wojskowych i 
wojskowych organów sanitarnych przy 
przenoszeniu. oficerów w stan Spo- 
czynku. 

Referent poseł Osada w dłuższym 
wywodzie, uzasadniając wniosek kl. 
Narod., zaznacza, że to masowe prze- 
noszenie oficerów w stan spoczynku 
mija się z przepisami prawa, i stwier- 
dza, że minister spraw wojskowych 
jest za to odpowiedzialny. 

Nad referatem posła .Osady rozwi- 
nęła się ożywiona dyskusja, w którei 
poseł Trąmpczyński, podając przykła- 
dy, podnosi m. in. zarzuty, iż komisje 
superrewizyjne nie kierowały się ob- 
jektywnością lekarską, ale zwalniały 
zdrowych oficerów z wojska. 

Poseł Burda (Fr. Rew.) oświadcza, 
że armia polska składa się z qóżnych 
elementów, t. j. oficerów państw za- 
borczych, których ilość była dużo wyż- 
sza, aniżeli etat wojskowy przewidy- 
wał, Mówca twierdzi, że, gdyby nie 
pozbawiono się nagromadzonego przez 
szereg lat zbędnego elementu, to ofice- 
rowie, którzy wyszli już ze szkół woi- 
skowych polskich. nigdyby nie mieli 
możności awansowania. Mówca oświad- 
cza się przeciwko wnioskowi klubu 
Narod. 

Poseł Lieberman twierdzi, że wy- 
bór komisji nie doprowadziłby do`kon- 
kretnych rezultatów, gdyż minister 
spraw wojskowych może odmówić 
wyjaśnień, a wtedy. — jego zdaniem — 
powaga Seimu by na tem utraciła. 
Proponuje więc uchwalenie rezolucji, 
dla której zredagowania prosi o 
przerwę. A 

Po przerwie poseł Lieberman zgło- 
sił następującą rezolucję: 

1. Z uwagi na to, że według coraz 
bardziej  rozpowszechniającej się 
opinii masowe przenoszenia ofice- 
rów z armji w stan spoczynku zo- 
stały w ostatnich latach dokonane w 
sposób krzywdzący, niezgodnie z 
ustawą, 

2. pokrzywdzeni i żalący się ofi- 
cerowie nie są dopuszczani do rapor- 
tu przed ministrem spraw wojsko- 
wych, 

3. niezgodne z ustawą przenosze- 
nie w stan spoczynku obciąża skarb 
państwa. 

Sejm wzywa rząd, w szczególno- 
ści ministra spraw wojskowych, aby 
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sprawę masowych przenoszeń ofice- 
rów w stan spoczynku poddał rewi- 
zji w tym: kierunku, iżby zażalenia 
zainteresowanych oficerów zostały 
zbadane i w wypadku stwierdzone- 
go naruszenia ustawy wyrządzona 
krzywda została usunięta. 

W sprawie przedłożonej rezolucji 
przemawiali posłowie Birkenmeyer, 
Mackiewicz, Kozłowski i Kleszczyński 
(BB), oświadczając się przeciwko niei. 

W głosowaniu za wnioskiem- kl. 
Narod. oświadczyło się 8 posłów, prze- 
ciwko zaś 15, za wnioskiem posła Lie- 
bermana 15posłów, przeciwko 10. 

Po uchwaleniu rezolucji poseł Snop- 
czyński w imieniu klubu BB. oświad- 
czył, iż minister spraw wojskowych 
czuwa nad prawidłowością funkcjo- 
nowania podległych mu organów, i ma- 
jąc do niego pełne zaufanie, członkowie 
BBWR. są pewni, że w razie potrzeby 
nastąpi zbadanie tych spraw przez od- 
powiednie organy kontrolne. Wniosek 
posła Liebermana muszą przeto uwa- 
Żać za bezprzedmiotowy i dla dobra 
armii szkodliwy. f 

Przewodniczący poseł Kościałkow- 
ski złożył do protokółu oświadczenie, 
stwierdzające, że po raz pierwszy w 
dziejach parlamentu polskiego posta- 
wiono wniosek wyłonienia nadzwy- 
czajnej komisji sejmowej dla zbadania 
postępowania jednego z ministerstw 
przy zwalnianiu urzędników państwo- 
wych w stan spoczynku. Wniosek kl. 
Narod., proponujący taką komisję z za- 
kwestionowaniem prawidłowości dzia- 
ania komisyj sanitarnych, złożonych z 
lekarzy, którzy składają przysięgę fa- 
chowa uczciwego pełnienia swoich 
obowiązków. podrywa spoistość armii 
i autorytet władz przełożonych. Re- 
zolucja zaś posła Liebermana przesą- 
dza słuszność zarzutów. W tych wa- 
runkach poseł Kościałkowski musi 
uznać uchwałę większości komisji za 
szkodliwą dła wewnętrznej spoistości i 
zawartości naszej armii, a tem samem 
godzącą w siłę obronną naszego pań- 
stwa. Nie chcąc brać na siebie chociaż- 
by cienia odpowiedzialności za tego 
rodzaju uchwałę komisji wojskowej, 
poseł Kościałkowski na znak protestu 
składa stanowisko przewodniczącego. 

Wobec złożenia mandatu przewod- 
niczącego przez posła Kościałkowskie- 
go, na wniosek posła Trąmpczyńskiego, 
uchwalono zwołać następne posiedze- 
nie komisji na dzień 19 b. m. dla do- 
kończenia porządku dziennego i dla 
wyboru przewodniczącego komisji. 


Z Oleskiego. 

W Libiąży koło Gorzowa zaszedł 
straszny wypadek. Osiemdziesiątletnia 
staruszka Piechotowa ułożyła na pły- 
cie kuchennej drzewo do suszenia i na- 
stępnie oparła się o piec, aby się 
ogrzać. W tem zapaliło się drzewo, 
przyczem zajęły się także suknie sta- 
rej kobiety. Nieszczęśliwa w tej chwi- 
li stanęła zupełnie w płomieniach. 


p moreny 
Na raty 


Boe 
20 zł | 
j Z S. 
í N Proszę jeszcze dziś 
romczynski-Poznań załadać 
ileje Marcinkowskiego 5) | nowy ildsirow. cennik 
Agenci do sprzedaży | | na nasiona, drzewka owo:owe 
maszyn do szycia 4 || różo frmy 
potrzebni. 


Fr. Gartmann. Poznań, 
Wieikie Garbary 21 
za darmo. 


8880000 
Unieważniam 


zgubioną książeczkę! 
wojskową, wystawioną 
przez P. K.U. bielsko 
na nazwisko 


Władysław Pokładnik 


m. w Orzegowie. . 
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Skłaci 
kolonialny 


zaraz do wynajęcia 
¿w Gostyni koło Łazisk 
Srednich. Zgłaszać się 
„doAugustyna Kurpasa. 


Wybiegła na podwórze, by tam zna- 
leźć ratunek. Zanim nadeszła pomoc, 
staruszka odniosła tak ciężkie poparze- 
nia. że zmarła w kilka chwil po wy- 
padku. 


Nakładem i czcionkami firmy Katolik", spółka wy- 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 


w Król. Hucie. 


Prasowaną zdrową 


siome 


pszenną, jęczmienną, owsianą 
i grochową, zastępującą siano, 
kartofle jadalne złotomięsne 
„Industrja*, warzelny groch 


Wiktorja, mąkę żytnią i pszenną 
w wagonowych ładunkach na 
sprzedaż. 


Dobra rycerskie Łajiewniki 
poczta Kobylin pow. Kożmin. 


